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P
MIESI ĘCZNIK

ORGAN KRAKOW SKIEGO OKRĘGU ZW IĄZKU NAUCZYCIELSTW A POl SKIEGO

W ŁA D Y SŁA W  SLEXKO.

Przed nowem jutrem.
Jesteśm y  św iadkam i przem ian u Strojow y eh niety lko . w  św ię­

cie, ale  i u nas w Polsce, k w ie tn io w a  K o n s ty tu c ja  w prow adza 
w życiu człow ieka. .-grupyyi ea-lęgo społeczeństw a zupełnie now e 
fo rm ) .

G dy daw niej m ówiło się z nacisk iem  o p raw ach  obyw ate la  
i ó -obou m /k ach  P ań stw a , dzisiaj w now ej K o n sty tu c ji uw yp u k la  
sfęS^bow iązki p ljyw atela  dla P ań stw a .

Nic więc dziw nego, że na.g-ła przem iana N ało żeń , ntartycdi 
i uświęcony cli d ługo le tn ią  tra d y c ją  m usi spotkań  E .ię z k ry ty cz - 
.tięrn. a naw et upornem  stanow isk iem  wielu, n iezadow olonych 
z ńfiwego porządku  rzeczy. Pojęcia i daw ne p rzyzw yczajen ia , 
k tb re  • pigw. *fzoregi lat w b ijah  się Ośtro i g-leilokoj^w m yśli 
i czynności spoleczjwiStwa, przyzw yczajonego  cl 3F uw ażan ia  P a ń ­
stw a  za coś odręiuiegOjjk n iescalonego  zupehwe zreb y w ate lem . nie 
je s t ta k  łatw o z rnen ie  i w y tw o rzy ć  now e. dalek ie  od pop rzed ­
nich. D latego  w  duszy^łSyjw at.ela — dla przeplrćrw adzenia now ej 
z tsa d y  ustro jow ej m usi pow stać prześw iadczenie  zrozum ienia 
pojedynczego  w ysiłku  i pośwtięĄetiia dla dob ra  Ogólnego, jakiem 
jest P aństw o , k tó re  bodzie tak iem . jacy  będą w szyscy  obyw ate le  
i naoclw rót P aństw o  silne i bog a te  może ty lko  rep rezen tow ać  
obyw ateli silnych m oralnie, fizycznie? i ekonom icznie.

Te, p rzy toczone ' Wj&j?j problem y, ob jęte  w  p rogram ach  
i zasad tcli państw ow ego w ychow an ia  znajdu ją  w nauozyciefetw io 
ściś-lycli w ykonaw ców .

Zw iązek N auczycielsk ’. jako  g ru p a  społeczna —  nie m ógł 
pozgćsiać w ŚtiuyCh. p rzedw ojennych  i n iow olnych form ach orga-
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niztwiyjnych, m usiał w ięc stw orzyć  inne, p rz y s to s o w a n i  do w a­
ru n k ó w  now ego życia  i do now ego u stro ju .

N ow y s ta tu t,  k tó ry  p rzed  k ilkom a tygodn iam i w szedł w życie, 
ta k  ja k  now a K o n s ty tu c ja  m ówi o obow iązkach  członkow  d la  
in te re su  całej iG ru p y  Społecznej, k tó rz y  w  rzetelnem  spełn ian iu  
dobrow olnie n a , sieljre p rzy ję tych  zadań  — podnosząc w ysoko 
G rupę —  Sami przez to  zy sk u ją  w śród  społeczeństw a znaczenie 
i p rzew artośc iow an ie  ich p racy .

N adchodzi czas w ak acy j le tn ich  w k tó rym , oprócz w y p o ­
czynku  po ciężkiej i coraz to  tw ard sze j p racy , będziem y mogli 
pośw ięcić k ilk a  chwil na prze's>tudjowanie i w czucie się w  in tencje  
tw órców  s ta tu tu , abyĘ g d y  zaczn ie .,się p raca  n a  te ren ie  szkoły, 
rozpocząć p racę  w  m yśl now ych założeń na  te ren ie  o rg an izacy j­
nym . M usimy sobih: w yraźn ie  pow iedzieć, że now e nasze ju tro  
nie będzie od nikogo  zależne ty lko  od nas sam ych, ze w szelkie 
o g ląd an ie  się n a  w ładze, czy  inne czynn ik i społeczne nie stw orzy  
nam  lepszej a tm osfery , o ile m y  sam i nie po trafim y  je j oczyścić. 
O gólny k ry zy s m a te rja lin  i m ora lny  zaciąży ł tak że  nad  naszem i 
w ioskam i i m iatefczkami. Spauperyzow ane społeczeństw o szuka 
p rzypuszczalnych  w inow ajców  upadku  gospodarczego , a  nie 
ś rodków  ra tu n k u . *

T ak  jak  p rzed  trzy d z ies tu  la ty  w śród  podobnych  w arunków  
nauczyciels tw o  ziem i k rak o w sk ie j (K raków  i okoliczne pow iaty) 
da ło  im puls p o w stan ia  o rgan izac ji nauczycielsk iej, k tó ra  jak o  za­
d an ie  p o staw iła  sobie podniesien ie ekonom iczne licznej, a  w  b ie ­
dzie i ciem nocie ży jącej ludności w iejskiej, ta k  i dzisiaj *ylko 
w o rgan izacy jn y m  skupien iu  d ro g a  nasza  ty lk o  w  tym  k ie ru n k u  
iść pow inna.

„W edle sił i możności nauczyciel i nauczycielka powinni brać 
także czynny udział w e w szelkiej pracy obyw atelskiej, mającej 
na celu moralne, fizyczne lub ekonom iczne nodniesienie ludności, 
raz dlatego, że jako nauczyciele ludu mają oni w iększą sposob­
ność do tego rodzaju p r a c y . . .

Czynni i ruchliwi nie powinniśm y pozwolić sobie w ytrącić  
z rąk steru takich pr c (jak np. ośw iatow ych), do których k ie­
rowania jesteśm y najwięcej uzdolnieni. Miejmy także za zasadę, 
że szKoła na wsi czy  w m ieście powinna być głównym  środowi­
skiem , około którego skupiać się powinno życie duchowe gm iny“ .

(Ankieta. N auczycielska  — P ro g ram  z 28 g ru d n ia  1905 r. — 
G ł o s a u c z y c i e 1 s t, w a  Ludowego^ N r. I. z 1 s ty czn ia  1906 r.).
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Jak ż e sz  n iedaleko  p rogram  obeenego. s ta tu tu  odbieg ł od 
p rogram u ^opracow anego p rzed  ę§0 la ty  n a  podstaw ie  an k ie ty . 
W spó łp raca  z ludnością  nad  podniesieniem  z u p ad k u  gospodar 
czego, szukanie  środków  zapobiegaw czych , a  nie p rzypuszczal­
nych w inow ajców , skupien ie w szeregach  o rgan izacji luzem  cho­
dzących. so lidarne  'W ykonywanie w skazań  o rgan izacy jnych  pozw oli 
nam . p rzedrzeć czarną  oponę k ry ją c ą  dzieai dzisiejszej, aby  ujrzeć 
pn 'kne i słoneczne now e ju tra !

FRANCISZEK IjgGLOT.

Profilaktyka czy represja.
N iedaw no don iosła  p rasa  (^codzienną,- że p. M inister ŁSpraw 

Wewh'e1irznychs.;wydal okólnik do podw ładnych  w ładz a d m in is tra ­
cy jnych . w k tó ry ch  w yraża  pog ląd  na  mule k a ran ia  adm in istra- 
c; inego. oraz na  konieczność stępow ania w skazanego  pod tym  
w zględem  um iarkow ania.

W edle p rzy to czo n y ch  przeŻ p rasę  poglądów  P a n a  M inistra 
n a  tę doniosłą>spraw ę, k a ra  ad m in is tracy jn a  pow inna m ieć*cha­
ra k te r  w ychow aw czy — pedagogiczny , a niepow inna natom iast 
być rozum iana jak o  rep resja . R ów nocześnie zaleca 5Pan M inister 
um iarkow anie w k a ran iu  ad m in iś tracy jn em  i zw raca  m vagę.,.aby  
rozmiary tego  k a ra n ia  odpow iadały  rozm iarom  przew inien ia , p o ­
n ad to  zaś, a b y  w  k a ran iu  rózróżnić złą wolę od n ied o p a trzen ia  
obwinionego.

Nic słuszniejszego pod  słońcem  na'd ten  nap raw dę  zdrow y 
pOgląd do tjjęząey  sp raw y  odpow iedzialności O b y w a te lsk ie j, oraz 
celu i rozm iarów  k a ran ia . Z tego  pow odu w arto , a  naw et trzeb a  
spow adzić te n E łu s z n y  pog ląd  n a  te ren  życia  szkolnego 'w ogóle, 
a nauczy'Sielskiego w  szczególności i p rzeprow adzić  z jedijfej 
s tro n y  pew ną an a lo g  ję , z d rug ie j zw rócić uw agę n a  w ażny 
m em ent, że w szelk ie  k a ran ie  pow inna poprzedzić, działalność 
zapobiegaw cza, czyli ta k  zw ana p ro filak ty k a .

W ydaje mi B ig , żi najpierwfezą ząśad ą  przed  poeiągnięóiein 
nauczyciela  do odpow iidzialnO ściO lużbow ej, pow inno byli zapo­
bieganie  m nożeniu się w ykroczeń  czy w y stępków  służbow ych. 
S tać -ie to  może p rzez stwm rzanie odpow iednich  w aru n k ó w  pr&ćy 
ziiwudowcj, k tó re  Obok sam ej Osobowości nauczyciela  czy kierow7- 
nika. szkoły , m ają  don iosły  w pływ  n a  w szystko  co ina jak iko lw iek  
z a . iazę.k z ta k  zw anym  dobrem  służby i dobrerń^publicrznem . lJo 
stw orzeniu  tych  Avarunków7, dopiero  m ożna m y ś le ć  i stosow ać 
środk i represyjne* P»y s ię 's tw ie rd z i, że zła wola, czy  niedbalstw o.,



148

a  n i6 przeoczenie,, luli mim© w ysiłku  tiieiizyskanio należy tych  
w yników  pracy . s ta ło  sit; naruszertjjbm obow iązku sluzbowięgo.

P rzyk ład  w zięty  z życia  szkoły  i nauczyciela  najlepiej i paj- 
dosadn ie j unaocznię m O żM  m  is to tn ie  zapobieganie \ v \ przedzać 
pow inno i do ininiimiin ogran iczać Środki ^represyjne, Postępo­
wanie takitw tak a  m etoda łm lz ie  n ap raw dę w ychow aw cza i Slu- 
•ż&ca celowi, a tloliru szkoły  i spraw ie w ychow ania  pubfi.oaaęgo 
oddać możće rztitelne korzyści.

W ładze szkolne dom agają  się i to  zupełnie słusznie przew i­
dzianych program em  szkolnym  i s ta tu tem  publicznych szkól po­
w szechnych wyników p racy  nauczycieJit. Ma w ypadek  ujem nych 
w yników  tejże p rac ; w ychow aw czej czy dyd ik tyczne j p rzew i­
dziana jest odpow iedzialność dyscy p lin arn a , a w razie d w u k ro t­
nego w o k re ś lo tm h  prz<jTz ustaw ę okresach  czasu stw ierdzenia  
ujem nych w ym ków  jes t przew idziane w a rt. 59  ustaw y o sto su n ­
kach  służbow ych nauczycieli zw olnienie ze slużln z ew entnainem  
praw em  do em ery tu ry , jeżeli ocena została ustalona jako  n iedo­
sta teczn a .

.leżeli będziem y się trz.ynrali ściśle S e r y  praw a, to sp raw a 
la  ję§t form aln ie  w najw iększym  porządku , ale je s te śm y .św ia d ­
kam i. że Obes ide w o k r ® e  w ydaw ania opinji i ustalania, oc.en 
za czas od 1 styczn ia  lSBO do końca.,Grudnia 19ą>4 r. na zasadzie 
now ych przep isów . o trz y m u ją  nauczyciele dość eżęsto n ied o sta ­
teczną  Ocenę pracy , a w n iek tó ry ch  orzeczeniach tak że  i zag ro ­
żenie Skutków ' p raw nych  z w ym ienionego a r t . 59 p rag m a ty k i na 
w ypadek  pow tórzenia  Sffc. tak ie j oceny  za p ó łto ra  rokit.

M any tu  zatem  do czynien ia z pojęciem  pewmego rodzaju 
represji. Dlatógjo w arto  zaplatać, czy przed ustalen iem  oceny by ły  
Stosowcute środk i zapobiegaw cze, zm ierzające p rzedew szystk iem  
do um ożliw ienia odnośnym  nauczycielom  uzyskan ia  dodatn ich  
w yników  prascy, a  tem  sam em  przynajm nie j dosta teczn e j oceny 
pracy .

Sam o stw ierdzen ie , że p raca  została  oceniona jako  n iedo­
s ta teczn a  nie w yczerpuje  zagadn ien ia , a pokąezone z tem  zag ro ­
żeniu , jest już pew nego rodzaju  rep resją , skoro  ustaw odaw ca 
p rzew idu je  przeciw ko tem u śrpdki praw ne. T ak ie  usta len ie  oceny 
uzależnione jest. p rzew ażnie, a miszem zdaniem  niezupełnie słusz­
nie od w yników  pracy , 'tym czasem  u zyskan ie  dodatn ich  w yni­
ków' założy n ie ty lk o  od sam ej osobow ości nauczyciela , od jego 
w y k sz ta łcen ia , zdolności j/odagogicznych czy ślm nennośei. ale 
w; znacznej m ierze od w arunków , jakim się pow iedziało zewjnotrz- 
nyeli. od sam ego nauczyom la niezależnych.

I tak . n ik t nie zaprzeczy, że wymik prace natfozyciela.'-zależy 
od ajegularnej frekw ętii ji uczniów , co do kró.rej egzeku tyw a, nie 
leży w m ocy nauczyciela . ;t n aw et łefSgywnika szkoły, a lę .R a d y  
Szkolnej Pow iatow ej, w ykonu jące j pi'Z,\mus szko ln y : w y kony­
w any on bywm nieraz jed n ak  w ta k  pnw olnem  tem pie. ze sp ro ­
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w adzen ie . opieszałych do s z k o p . -stworzy racScj p rzeszkodę, niż 
p0^yt.y wną w arto ść  d la  p racy  na uczy c iek ła

W dalszym  ciągu, w ynik nauczania  uzależn iony  jest od śro ­
dow iska, od s tan u  hig jen icznego  szkoły i m łodzieży, m t co 
w znacznej mierze ms^ją w pływ  czynniki sanilarłffe w ładz niioj- 
skicli czy p o w ia to w y ch - *p;jeihn\ s tan  pod tym  w zględem  ma 
w pływ  na f re k w e n c ja  na w ygląd zew nętrzny dzi&ci Szkolnych, 
na ich zdolność do pobierania nauki, a tom Sinneiipiiia w ynik i 
Kracy nauczyciela . N ieobojętne jest pom ieszczenie k las i ich 
pojem ność w stosunku  do liczby uczniów. B ardzo  często n ieodpo­
w iednie i z te* szko lne  tak  dalece u tru d n ia ją  norm alny; p racę, żke 
nauczyciel skazany  jest na utrzym yw anie" 'jakiej tak ie j karn o śc i 
far ciasnych izbach i n ieodpow iednich laurkach, zam iast pośw ięcić 
en erg ję  p racy  wyefyowawjjjZ§ - d y d ak ty czn e j. Czyż tak i s tan  rze­
czy sp rz j j;tć może użj-skaniu p o s i la n y c h  w yników  p racy  |

Ileż to  .razy zachodzi w strzym anie  nauki i to  k ilka razy 
w ciągu  zimy pępowodu b rak u  opalu. T ak ie  przerw y  m ają  w n a j­
lepszej do p rący  posze roku . n iesłychan ie  u jem ny  w pływ  n a  to k  
nauki i n iew ątpliw ie odb ija ją  sit; ua końcow ych w ynikach  p racy . 
M inę w  tym  w ypadku  ponosi Opiegzały sam o rząd  szkolny m iej­
s c o w y  i gm inny, k tó ry  nie uw aża sp raw  szkolnych  za n a jp il­
niejsze. a  p łynące ra tam i funduszCf z kasy  skarbow ej p rzeznacza  
na inne cele gminimi Porów? tu  w inę znów za b rak  zrozum ienia 
znaczenia szklił; . sam orząd  gm inny,' ^ .p rz e sz k o d a  w  u zy skan iu  
zadow ala jących  w yników  p racy , nje& pow iuna w  żadnej m ierze 
obciążać odpow iedzia lności' n au czy 6 ie la ,?czy  k ie ro w n ik a  szkoły , 
k tó ry  n ieraz z ir / \w a  m asę enęrgji na  to ^ a b y  uruchom ić i u trz y ­
mać w ciągu całego ro k u  .czynność szkoły.

Nie obojętnym  będzie przy u sta lan iu  oceny n a  podstaw ie  
w yników p racy , tak że  w zgląd ua s ta n  zdrow ia odnośnego  n a u ­
czyciela, k tó ry  dzisiaj, ja k  to  pow szechnie w iadom o, je s t fa ta ln y , 
w łaśn ie  w sk u tek  n iek o rzy stn y ch  -warunków pracy- n a  co w  og ro ­
m nie m ałej m ierze zw raca się uw agę.

T ym czasem  ten  stan  je s t ta k  d a lo ^ n iie p o k o ją e y , żę zn ie j 
wOhniy nim Zjazd lekarzy  'R zeczypospolitej w ypow iedział sw oje 
zan iepoko jen ie  w7 sposób oficjalny. N aszem  zdaniem  g o sp o d ark a  
zdrow iem  i siłam i pracowmików szkolnych je s t ta k  sam o w ażna, 
jak g o sp o d a rk a  funduszam i, czy innenu  dobram i publicznem u 
M arnotraw stw  »> zaś tych  sił przez państw  o op łacanych  je s t i j»o- 
w i u no b y ć  ta k  sam o kar;, godne, ja k  m arn o traw stw o  g ro sza  
publiesneg?*. J e s t  to  w  gn in& e rzeczy to  san u ją  ty lk o  w  zmie 
niOnej form ie, może innioj rz u c a ją c e j  się w oczy.

E ^lczyw  iście m ożnaby bez k o ń ca  m nożyć w szystk ie  trudności 
i )irzeszk o d jŁ ]iracy  nauczyoiela. uniem ożliw iającego mu posta­
wił nie m ruki sz.kohSjfAjna. należ\ tym  poziom ie, k tó re  jed n ak  jego.; 
i często i w łącznie jego . obciążają, a  bardzo  rzad k o  b y w a ją  b rane  
w rachubę przy w ydaw an iu  Śpinji i u s ta lan iu  oceny okreSOwwj



150

pra&? na-uozyójrela. m ającej dla niego sam ego, ta k  donięgłe zna- 
< zenie. — fj©elem moim było. zw nM enie uw agi na zap o łreg an ie  
u jem nym  w ynikom  p racy . prz^ez s tw arzan ie  odpow iednich w aru n ­
ków  tJjzn^Jjpraey. oraz pociąganie  do w spółm iernej odpow iedzial­
ności tak że  tyo li w szystk ich , k tó rzy  obow iązani są  do w spół­
dzia łan ia  w S tw arzan iu  dogodnych w arunków  d la  życia szko ły j 
4 opieszałość ich do tycłiczas uchodzi bezkarn ie .

KL. STA TTLERÓ W N A .

Przekleństwo bezrobocia.
(P. A. O.) T . zw. vyx popnli, dochodzące licznem i głosam i 

do Zarządów ' organiza-cę^j zaw odow ych, n ioS uszn ie  posądzanych  
o czarodziejską, moc w yw alczania  pr&cH w szystk im  bezrobo tnym , 
pow ro tnego  p rzy jęc ia  w szystk im  zredukow anym  i u zy sk an ia  
posad  w szystldm  k an d y d a to m  do danego  zaw odu; przyĄosi tak  
znam ienne wmzwama i tak  g roźne p y ta jn ik ,, że n iepodobna p rze­
c h o d z i^  nad niem i do porządku dziennego.

Oto ab so lw en tk a  semiMiirjimi nauczycielsk iego  — dziecko 
■wsi, zupełna s ie ro ta  od la t najm łodszych , córka ' poleg łego  żoł­
nierza - leg jon isty . w y ras ta jąca  w kulcie dhffl P o ls la  i p rag n ąca  
je j służyć, &clobyw7sz\ najw yższym  w ysiłkiem  w ykształiffinie z a ­
w odow e, dopom ina się^beżnadzicjiiie  o prac$« o kCrMsj m arzy ła  
w g łodzie  i chłodz-re la t m łodocianych. B ezpłatn ie  pom aga św ieżą 
sw oją w ładzą zaw odow ą kolegom  w m iejscow ej K zkole, Spełni 
p racę  społeczną. jak o  honorow a re fe ren tk a  w7ycliow ania obyw a- 
.t$ t£ ie g o  w' k ilk u  o ig im izacjach . jest zdolna, czynnie u śzestn iczy  
na konferencjach  kszta-łcenia naiutaijfęieli, b y  w g;eszcie^vybuehnąć 
w7 gorzk im  p adu ; ..rozum iem , że tru d n o  je s t o posadę, rozum iem  
w s z jS k o , leffzi t s ^ .s n ie  m ogę zrozum ieć, że jeżeli* sta rą{się  o po- 
.sadę je d n o s tk a  b iedna, odsy ła się, ją z niczęifi? a  có rk i i" Synowie 
ludzi zam ożnych. żónv m ężów  m a ja rao h  po dwie i trz y  pensje* 
p ||a<dę zaw7śze znajdą, by iftzynibść do dom uTczw artą. B ezp ła tna  
p raca-1 w7 s z k o l n i e  została  mi u&wet zaliczona z jałdeliś fo rm al­
nych  w^ŁględÓfw za b ezp ła tn ą  ]irak tykę , lec j^  po ,mnie przyszła  
n a u c z y c ie li^  w ..fu trze11 -;i dla niej znalazła  sin p en sja11. H arujm y 
au to rce  listu to  ..fu tro" mówi przez nią gorycz, je s t g łodna, 
g łodna ta k  bardzo , że p rzy jm uje w kuchn i pan i k o m is a ra m e j 
t f f i r z  óiepł®j straiwy. N auczycielka  d z ia łaczk a  społeczna. To nie 
je s t jed n o stk a , to  n ie  w y ją tek . T akich  jest legjon. D aru jm y  Jej 
rów nież b ra k  zrozum ienia dla; fak tu , że ta m ta  drdga, m ia ła  też 
praw o do p racy ; niem niej w słow ach  ty ch  kryj& &ię z iarno 
praw dy . P raw d ą  jSst bow iem , że wrokolo bezrobo tnego  tw orzy  
się,- zam kn ię te  koło życiow ego przek leństw a. Z an iedbany , źle
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ubrany , n ieśm iały , często  n ied o ś^  czysty , nie w yw iera  dodatn iego  
w rażen ia  i p rzew ażnie u stąp ić  m usi m ie jsca  p racow nikow i o „kul- 
•turalnym** w yglądzie. M om ent ten w ażną g ra  ro lę, zw łaszcza 
w  w ypadkach  bezpośredniego  osobistego k o n ta k tu  p racodaw cy  
z ub iegającym i się o pracę.

A oto d rug i p rzy k ład . M łody nauczyciel, po odbyciu  bez- 
p la tp e j p ra k ty k i i peryńego okresu  p racy  k o n trak to w e j, idzie 
do w ojska. Po pow rocie  m iejsca d la  siebie już nie znajdu je ; 
tra k to w a n y  je s t ja k  obcy, n iem a m ow y o u znan iu  jego  nieprze- 
daw nionego p raw a, o przy jęciu  go bezzw łocznem  do społeczności 
p racu jącej. „O dbyłeś wojską,, to  szukaj sobie z tru d em  p racy  
w  swoim lub obcym  zaw odzie przez zw iązki w ojskow e, w pływ y, 
p ro te k c je !“ A jednakgg łpsznein  jest, b y  człow iek, p rze ry w ający  
praieę bez sw ojej w iny, m ógł p-owróćić do n ie j po odbyciu  sw ego 
obow iązku w obec p ań stw a. I  słusznem  jes t, b y  p ra c a  ta  w aży ła  
-coś na jego służbow ej; karc ie . Nie zaw sze bow iem  u d a  się m ło­
dem u nauczycielow i odbyć cs łu żb ę  w ojskow ą przed tem , zanim  
zm uszony zostan ie  kon iecznością  życia  p rzy jąć  p ła tn e  zajęcie. 
TV rodzinie k to ś m usi zarab iać  i u trzym yw ać  ją. CzaSem tą  o sto ją  
w  życiu j® t  em ery tow any  dziadek , czasem  ko b ie ta , oderw ana  
i często  daleko  rzucona  od dom u w ła s n e g o ,c z a s e m  m iody 
abso lw en t, -szczęśliw ie obdarzony  od losu k o n tra k to w ą  posadą, 
k tó ry  idzie do w ojska, a g d y  pow roci znowu długo i m ozolnie 
musi się s ta ra ć .S p ra c ę . P ow szechna to  z re sz tą  do la  olbrzym iej 
ilości pracow ników  we w szystk ich  zaw odach.

P rzy k ład y  'pow yższe, to  znam iona k ry zy su  i bezrobocia. 
N iem a prący d la w szy stk im . W szyscy  to  w iedzą. A le p rzy k ład y  
te mówią coś w ięcej. Oto w  w yścigu  nie p racy , lecz o p racę , czas 
najw yższy , b y  zaczęły  działać shiszniejsze, niż d o tą d  p raw a. 
O rganizacje  zaw odow e nio m ogą i nie p o ra n n y  sięgne po kom pe­
te n c je  w dziedzinie udzie lan ia  posad  w swoim zaw odzie, nie są 
bow iem  pracodaw cam i, nie rozp o rząd za ją  danem i podaży  i p o ­
p i tu , a  p rzedew szystk iem  nie w olno im rob ić  w yboru  m iędzy p o ­
trzebu jącym i pim -.yS^prm y w  tym  zak resie  stw orz$ź  m oże jedyn ie  
Ifoii k to  p racę  przydziela : państw o , sam orząd, jed n o stk i zbiorow e 
i indyw idualne, p row adzące in s ty tu c je  p racy  najem nej. I  norm y te 
s tw o rzy ć  należy. Mo5to i konsek w en tn e , spraw iedliw e i ludzkie, 
n iew rażliw e n a  ko ligacje  i tra d y c je , zdolne zobaczyć „człow ieka*1 
w bezrobo tnym  k an d y d ac ie , zdolne odm ów ić czw arte j pensji tron, 
k tó rzy  ich m ają  już trzy . Norm y żyw e, st.oSowaitą rozum em  
i sercem . Dziś norm B pikich jeszcze niania. C zynne są  najw yżej 
u łam k o w e j rozporządzenia , w sk azan ia  i in stru k c je . Pó łśrodk i. 
A jed n ak  rosnące bezrobęćie  i ro sn ąca  gorycz  oraz gn iew  dom a­
g a ją  się pełnych , słusznych , budzących  zaufan ie  środków , 
a  w ślad  za nidtui ^gw arantow anych  m etod  w ykonaw czych .
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‘Dr. JO ZEFA  W A FN E R .

Nauka języka 
w szkole powszechnej.

.•N auka języka, pctMći-egó m a <t&S m łodzieży ta k  podstaw ow e 
do iuo  k u l tu r a ln e j  j-ak znajom óśó i opanow anie m ow y o jczy­
stej^ . — -21 praktyozifem  op iwv, aniein języka C/jń-żytrtego m<i fcia  
łąożyć elatijpntarna. a le  upo rządkow ana zn»jOm-ę$9 jegt> budow y, 
a więc p o dstaw  gnunatA k i“ .

Te 5 w l  żda-nia, lunieeeózone w u w ag m h  ogiólnyoh do jśft>- 
g iam u  języka  polskifegA n ig ty lko  o k r e ś la ją f w  nauczania, jęż. 
polskiego, lecz zaraztun Ayyrażnie Acytycizają dw a k ie fb n k i.le a y  
d-wa' tory  nauk i języka, ojczystego. Jed en  —  i to  uajA ,niniej­
szy —  to praktytfeme opanow anie języka ojozyst'd|i’o —  to- w edług  

‘te&ninofpgji d y d ak ty czn e j naftika języka. —  D rugi k ierunek , to 
u p o iząd k o w an a  znajom ość budow y języka, to  g ram a ty k a . —  tf> 
u Suika o języku .

L a o Ja p t^ 1' tó; d z ia ł> -są siln ie  spojone, AYzajemnie się uzupeł­
n ia ją  i tAcorzą jed n ą  cało® .

N auka jeży k a  znajdują©* Avyraz av ćw.iozeniąjedi słow nik >wych 
i aa- ćw iczeniach av m ów ieniu je s t subbu™ową. i przygo tow uje  
grunt- i lria.terjad dtn nauki o języku , t. j g ram aty k i.

Nie m ożna ocMzic-lić jAclnego działu od drugiego . —  V < zakże 
ćw iczenia sIóaa nikOwe. —  to n auka  o A\-yi'&7de.i«Avi-oze'niu w omó- 
AWeniu. to n au k a  o zdaniu. N auka języka uczy spraw ności ję z y ­
kow ej pogłęb ia  treść  znac^ńńioAA-ą. AA-zbogaoa ziiSob ‘sloAvnłkoAry 

•uczuć rak. aby języ k  pow iedział, co pom yśli głowa- i ..serce 
odbzujeA  A nauka. o języku  irezy je ż y ł at&ei'w.0wftć. badać . zaL

• «tanaA\nić się ilit-ęl foumą. 'zespalać treść  z faimuf? i dąży  do uŚA\ria- 
dom ienin system u ję»ykoA\-&fAo.

W  num erze m&reówym Z. N. F. u k aza ł się a r ty k u ł, Manka 
'g ram atyk i u- ?zlcolę'*po w r ę b n e j “ . Z achęcona tym  artykułem .
• i zaproszeniem  Rjfeiakeji Z. N. ] \  pia-gnę. pew ne, pornśpśone zag ad ­
n ien ia  z zakresu  n a u k i o języku  sgrańfows-e mA-ypuklić i oświe- 
tliiSsnojicm  prom ieni. p łynących  z .J^ ro g ram u n azy k a  po lsk iego11. 
Wiećfeję n igdy  nie fie&t zarwiole —  a. czerpana z różnych żrodeł, 
w yostrza  simek i uczy  odró$ i’uCć p w w d ę  od błędów .

.L ingw istyka a\ ynóżnia aa- gram a ty ce  dwa- k ie ru n k i: g ram aty  mę 
norm atyw ną, i opisow ą. Diuwnii .j popularna- g ram a ty k a  nonnsi- 
tyw na sfcu-armla norm y, przepisy  i s t a ra k u S ię iż y w y  język  Avtło- 
czyć aa- m artw ą fórn^i praepisu. A grzeszyha sgiram atyka nom rnty- 
AA-na AA-iclką zarozum iatośaią. -gdyż g łosiła , uczy  języ k a . —  
Je j n astępczyn i. g ra m a ty k a  opisow a. av -skrom ności swej powia^- 
da, —  iż Avszyscy są aa- j ę z \ ł u  tw órcam i, p racow nikam i i a r ty -
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storni zarazem , a - b n a  zam ierza ty lk o  jęzj-k  obserw ow ać i dąży 
ty lko  cl | |  zbadan ia  sy s tem u  językow ego.

Otóż w program ie  języku polskiego m an ą  w yraźn ie  za załą­
czone, że „iiauęzitffie g ram a ty k i, będztójsw łas^iw ie jednem  wiel- 
kióm ćw iczeniem  n g o g ląd an iu . sp o strzeg a i-u . opis zw aniu ta k tó w  
'języ k, yyych i form ułow aniu w niosków  u ą g o h iia jący e łó . A wiec 
g ram aty k u  opisow a. Nim podążym y fto»i)giąd:ania fak tów  S z y k o ­
wy cli i form ułow ania w niosków , co w yStępuje w bardzo w yraźnej 
postac i na II szczeblu, to  na IrŚ&czeblu nauczania  przO.ratiianny 
ćwiczea-ia, s ło w n ik ó w ^  k tó re  są  podbudow ą n au k i o języku , •— 
WsHjSa g ru p a  ćwijj& ń słow nikow ych: nazyw anie  przę&miatów to 
uiic innego, ja k  rzeczow niki, pechy  przedm iotów  —  to pizyinrot- 
niki nazyw anie czynności —  to. ©zasowuik. -g ru p y  stosunków  
p rzes trzen n y ch  i czasów ych. to  przysłów ki. — j&żęli od k lasy  
p ierw szej n a  pOglądzio. ..w Oparciu o obserw ację  i spostrzegan ie  
n a  tle sy tuacji bezpośredniej p rzerab iam y w ym ienione g rupy  ćwi- 
-czen słow nikow ycli p o g łę b ia ją c . i rozszerzając  treść  pojęcia w y­
razu , to  w ki. trm s te j i czwm-tej nadan ie  danej g rupie  term inulogji 
g ra m a ty c z n e j nie p rzed staw ia  już żadnych  trudności. — T uta j 
ty lko  SbimH —  nom en k la tu rę  —  dostosow ujem y do znanej 
treści. -— K ażd a  lek c ja  n au k i o ję z y k u  musi być  ta k  rozbudo- 
w ana. że naaikę o w yrazie  poprzedzi k ilkunastom inu tow e ćw icze­
nie słow nikow e n p .g jem a tem  lekcji je®  p rzym io tn ik . L ekcję  

mtepooftfiiemy od ćw iczeń słow nikow ych. nazyw anięA cech prś&d- 
mioitow. —  zbierzem y ob fity  m a te rja ł s to su jąc  m etodęLjibserw aoji, 
n a  końcu  lekcji n ad am y  form ie słow nej t-ermin p rzym iotn ik . Z a­
nim w trzeciej k lasie  użyjemy terminolog-ji g ram aty czn ej, jako  
•efektu ‘końcow ego lekcji, już przez poprzednie la ta  ćw iczyliśm y 
w łaściw ie i u trw ala li po jęc ia  g ram atyczne, nie u żyw ając  ty lko  

■ttenninóy ./gjjam. —  T u ta j je s t ta  w ielka, n iedocen iona  jeszcze 
przez w ielu nauczycieli W ąpfewiozeń słow nikow ych.

K ażdą łekcję  nau k i o zdaniu poprzedzi ćw iczenie w  m ów ieniu. 
DrógL, zupełnije n a tu ra ln ą , bezpośrednią  zb ieram y m ate rja ł obser­
w acy jn y  z zakresu  skłatlni. —  Źródłem  ćw iczenia w mówieniu, 
je s t jak ieś  • ak tu a ln e  przeżycie, k lasy , czy pew nej g ru p y  uczniów , 
W tedy , na podłożu silnego przeżycia w ystąp i żyw y język  po­
to c z n e j m ow y ucznia, w raz z w adam i i błędam i składniow-enu. —  
Program  jęz. polsk. w yraźn ie  w skazu je  i poleca., a b y  języ k  żyw y 
potocznej m ow y ucznia, tw orzy ł m a te rja ł obserw acyjny" w nauce  
•o języku . —  Jed P u k  p rogram  dobitn ie  podkreśla , że nauczyciel, 
pow inien agóry  nad ać  pog^danceK clui.rakter ściśle określony. —  
Niw może to  b y ć d o ry y re z e  i p rzypadkow e i w ydobyw anie te k s tu  
z żyw ej m ow y uczniów . —  N auczyciel przew iduje m ożliw ości 
tek stu , w yp ływ ającego  z po g ad an k i: uczgńdani się dom yśla, że 
■wypowiadając się, d o s ta rcza  te k s tu  g ram aty czn eg o . —  Jeśli opie­
ram y n au k ę  o języku  na  żyw ej moyvie uczniów  m am y pew ność, 
że nie operu jem y form am i pustem i bez treści.

A OboYciązkiem naSszym. w m ysi p ostu la tów  dzisiejszej 
lingw istyk i, je s t .sjjano\visk.Qj że n ierozerw alność tręgjti i form y
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je s t is to tą  z jaw isk  językow ych , a  w n au ce - o języ k u  obie te  
w artości m uszą być rów nocześnie oceniane.

D opiero n a  d rugiem  m iejscu, jeśli tru d n o  je s t zdobyć ma- 
te r ja ł  żyw ej m o w S  ucznia , s ta w ia m y Jle k s t czy tank i. T u ta j p rąca  
ucznia og ran icza  siąjció  obserw ow ania  c z^S tó j go tow ego i idem a 
w yczucia  łączności m iędzy tręśjeią i form ą. P am ię tać  n a le ż ) , że 
języ k  czy tan k i je s t d la  ucznia czem ś obcem , sztuoznem , a  często 
m artw em  i n iezrozum ialem . P ro z a  p o e ty c k a  i w iersz jak o  ma- 
te r ja ł  obserw acyjne językoww je^t n iedozw olona i surow o zak a­
zana.

T e k s t czy tan k i może być w y k o rzy stan y  jedyn ie  dla u trw a ­
len ia  i zap am ię tan ia  w iadom ości zdoby tych  poprzednio  w łasn ą  
p ra c ą  i w ysiłkiem  ucznia na m aterja le . obserw acy jnym  żyw ego 
języka.

Zbiera n i m ą f e r j a ł u  g ram aty czn eg o  je s t dopiero  m om entem  
przygo tow aw czym  do właiściwej lekcji, to  n ie jako  w stępny  e tap  
na  drodze m etodycznego  postępow ania .

N a tem  naraz ie  p op rzesta ję  w  nadziei, że łaskaw i K oledzy- 
© zytelnicy głos zabiorą, i rS.ecz dalej poprow adzą.

Popierajcie

S p ó ł d z i e l n i ą  N o . u c z y d e l s l i ą

„ S Z K O L N I C Ę "

w Krakowie, ul. Wiślna L. 3
„ S Z K O L N I C A -  zaopatru je sklepiki uczniow skie, 
posiada w szelkie m ate dały i p rzyb ory  piśm ienne 
dla uczniów i nauczycieli. „S Z K O L N *  ^ A “ rozpo­
rządza obfitym  m aterjałem  do nauki poglądow ej 

w obrazach, m apach, globusach.

„ S Z  K O L N I C  A “ posiada w szelkie p o d r ę c z n i k i  
s z k o l n e  i dzieła pedagogiczne.



JA N IN A  KRA SU SK A  BUŻYCKA.

■Jrzed nowym etapem życia.
M łodzież szkół pow szechnych szuka dalszej drogi.

(P. A. 0 .) U dzielanie m łodzieży rad  i w skazów ek, dotyczą- 
fcj&h w yboru  dalszych  st.udjów, rodza ju  praby  zarobkow ej. mląkU 
w ia d a ją ® j jej uzdolnieniom  i zam iłow aniom  nałoży do [obowiąz­
ków  w ychow aw czych dzisid jtzej szkoły. D latego po radn ic tw o  
:zaw odow ęj k tó reg o  ceaem jest pjpjiawa-nie dyspozyoyj n a tu ra l­
nych  i uzdolnień m łodzieży przez zastosow anie b adań  psycholo­
gicznych i lek arsk ich  ofezjj u ła tw ia nie -.m łodzieży w yboru  p racy , 
n a jbardz ie j jej .Odpowiadającej, spo ty k a  się z należytym  zrozu­
m ieniem  i gorącem  poparciem  ze s trony  nauczycielstw a.

P ierw sza p o radn ia  psychologiczna dla u ży tk u  m łodzieży, 
kończącej szkoły  pdm z& chne, zosta ła  założona w W arszaw ie 
przez W ydział O św iaty  i K u ltury  M ag istra tu  m. sit*-W arszaw y 
w r. 1924. N astępn ie  zaczęły pow staw ać pracow nie p sycho tech­
n iczne bądź w celach selekcji młodzieży donSzkól zaw odow ych, 
b ąd ź  d la  oelów p o rad n ic tw a  szkolnego i zaw odow ego. Do ro k u  
1928 na terenie1 JSkól pow szęclm ych badania  psychologiczne 
nad m łodzieżą, kończącą  te  szkoły , p row adziły  trzy  pracow nie: 
lj)'  ̂P racow nia  M iejską, 2) P o rad n ia  S tow arzyszen ia  „S łużba Oby- 
watelskiW . 3) Poradnia. Zawmdownu Tow arzystw m  P rzy jac ió ł D zieci 
im. .1. Krnusha-ra. Z p o rad n i tych  m ogła k o rzy stać  zaledw ie osina, 
część a b itu rje n tó w  szkól feowszoehnyeh.

D ziałalność ty ch  trzech  p racow ni m iała c h a ra k te r  doradczyń 
a  udzielan ie  po rad  o p ie ra ło '$ ię  przew ażnie  n a  w yniku  bad ań  p sy ­
chologicznych  i lekarsk ich . W yn ik i badań kom unikow ano  szkołom  
lu b  m łodziliży, lecz żadnej specjalnej op iek i nad  m łodzidzą. k o ń ­
cz ą c ą  S z k o h . nie roz taczano . N astępn ie  zapoczątkow ano  ^ sp ó t-  
p racę  z nauczycielstw em .

Oddział P ra sk i M iejskiej P racow ni Psychologicznej p rzystąp .I 
d o  w spólpra& J z R ad ą  Szkolną wT md u um ieszczania najb ieduiej- 
-szej, lfeftz zdolnej m łodzieży w szkołach  ogó lnoksz ta łcących  i za ­
w odow ych. W r. 1929 p rzy  Radzię*'Szkolnej p o w ita ło  b iuro  p o rad  
szkolnych , k tó re ’, op ie ra jąc  się n a  w ynikach  b ad ań  psychologicz­
n y ch , po tw ierdzonych  przez opinję szkoły , zaczęło um ieszczać 
n iezam ożną m łodzież, bezp ła tn ie  lub; ulgow o. wr odpow iednich 
szkołach. Od czasu  założenia  b iura  um ieszczono przeszło 800 
niezam ożnej m łodzieży. P ry w a tn e  szkoły  średn ic  p o p ie ra ły  tę  
ak c ję  i w y raża ły  zadow olenie z nad sy łan e j m łodzieży, jedno- 
■cześniel zw iększająiajz  roku  na rok  liczbę zaofiarow an y ch  bez­
p ła tn y ch  lub ulgowymi) miejsK-m

W  ro k u  1933 Wladlze S zkolne u tw orzy ły  w W arszaw ie e ta t  
p sy ch o lo g a  szkolnego w celu zo rganizow ania  sta łe j opieki psy-
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etiologicznej nad m łodzieżą, kończącą, kzkoić^ pow szechne. J e d n o ­
cześnie R ad a  S zkolna ro z to czy ła  opiek®  psychologiczną nad 
abso lw en tam i szkól pow szechnych w dzieln icy  p o lsk ie j. O ddział 
W ai;’śzaKfśki Zw iązku N auczyciels tw a P olsk iego  bierze Czynny 
udzia ł w  p o rad n ic tw ®  psychologdczmem.

O becnie pięć pracow ni psychologicznych  ro z tacza  opieki? nad 
siedm iu rejonam i szkolnem i. W ubieg łym  roku  szkolnym  Il i) 
szkół pow szechnych  w. W arszaw ie ppśiadaio  Siódme 0(1 dz i łv 
W  7 3 szkołach  zo s ta lv  zbadane w szystkie- dzi w i ty ch  oddziałów ; 
w 40:i szkołach zb ad an p  jedyn ie  m iodzie^  w ybraną  prgęa- szkoły 
do dalszej nauk i

Pragm ąę, aby  wpfelołetnie w ysiłk i i w pływ y w ychow aw cze 
nie p rzep ad a ły , sekc ja  psycho log iczna  Zw iązku N auczyciels tw a 
Polsk iego  czyni s ta ra n ia  u w ładz szkolnych, zarów no o miRjfeia 
B p a ń s t w o w i t o  szkołach dla niezam ożnej a  zdolnej młodzieży-} 
ja k  teiż4 w  zabiegach o o tw orzenie dziennych  bezp ła tnych  szkó ł 
p rzysposob ien ia  zaw odow ego d la  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  nie 
m ogąc do stać  s ię -d o  żaduej szko lS l są skazani na przym usow ą 
bezczynność.

Pom im o1 wsłzelkich przeszkód  i n iezw ykle  tru d n y ch  w aru n ­
ków  pracy  zrólriono już bardzo  wiele. W  ubiegłym  roku  szkolnym  
pracow nr^psy-aio ldg-m ziie w W arszaw ie  zbadały  48§6 dzieci, co 
stanow i 76 % •'w szystk ich  abso lw en tów  iszkól pow szeohnyeh da- 
n ^ fp  roczn ika . — 'Z b y t m ała  liczba-- ip raoow ni psychologicznych  
uniem ożliw iła zbadan ie  wslrygtkich ab jtu rjen tó w . L iczba dzjęci, 
um ieszczanyeii za ppatednictw em  P a d y  Szkolnej w różnych szko­
łach, je-st jęs»oz.e n iezn m ^n a  w porów naniu  z potrzebam i mło­
dzieży. Np. liczba, m iejsc, zaofiarow anych  pr^ey średnie  szkoły  
p ry w atn e  jest, stosunkow o m ula. (h m n azja  p a ń s tw o w y  m ając 
og ran iczoną liożbjffi m iejsc, s tosu ją  s^ fekcję  konkursow ą. Co nie­
zw ykle u tru d n ia  zastęp  dla m łodzieży ze szkól pow szechnych. 
Je d y n ie  g im nazjum  im. K onopnickiej u ła tw iło  absolw entom  szkól 
pow szechnych dalsze k sz ta łcen ie  się: w szy stk ie  szkoły  pow szechne 
w obrębie P rag i zg łaszają  spis dzim ycząt, zakw alifikow anych  do 
dalszej nauk i, a  d y rek c ja  g im nazjum  przeprow adzeniu  egza­
minu w stępnego  m a u tw o rzy ć  dla tych  k a n d y d a te k  rów noległą 
k lasę.

NiteCjjnależy jed n ak  zapom inać QRtyoh uczniach, k tó rzy  będąc 
m niej zdolni nie p o siada ją  odpow iednich  w arunków  do wrstąp ien ia  
do szkół średnich , nie m ając  jednocześnierśrO dkow  m atąrja lnyeh  
do kszta-loenia się wr szkołach  zaw odow ych. Tysią-ce te j m łodzieży 
w stępu je  w  życie bez żądjjeiK ),fachow ego p rzygo tow an ia , pow ięk- 

"śrająe gzpregi bezrobo tnego  p ro le ta rja tu .
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Praca społeczno-oświatowa
C z ło n k ó w  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l s tw a  P o ls k ie g o  

w  ś w ie t l e  n o w e g o  sta tu tu .

W  czasie o sta tn ich  w yjazdów  n a  zeb ran ia  o rgan izacy jne  
Zw iązku N au czyciels tw a P o lsk iego  spotkalę.mjjfttę z całym  sze­
regiem  in te rpe lac ji, zap y tań , a  następ n ie  d y sk u sy j z pow odu 
pew nego nieporozum ienia n a  tem at w spó łpracy  z organ izacjam i 
społeczno - k u ltu ra in em i w  danych  środowiskach].

Nie przesądzająt^EaŁtSi w niczem  osta tecznego  uregu lon  an ia  
tej donioslejjŁśfirn-w y przez jedyn ie  do tegm  up raw niony  Zarząd 
G łów ny Zw iązku N auczycielstw a Polskiegm, k tó rem u  w m yśl 
a rt. l iŚ ą s ta tu tu  Zw iązku, p rzy słu g u je  praw o u s ta la n ia  p rog ram u  
p rac  społjgznyoh i w ytycznych  p o lity k i o rgan izacy jn ej d la  w szy st­
k ich  kom órek  o rgan izacy jnych , p ragnę  na  podstaw ie  s ta tu tu  i do­
tychczasow ych  pub likacy j Z arządu  G łów nego zająć się poruszo­
nym  tem atem .

W rozdziale trzecim  dotyczącym  celów7 Zw iązku, pow iada 
s ta tu t, że w7 służbie społecznej, Zw iązek N auczycielstw a P olsk iego  
dążc do w yrobien ia  społecznego ooyw ate li i do podnoszenia  
poziom u ich k u ltu ry  ogólnej i gospodarczej. D la osiągnięcia  zaś 
tego  w ielkiego -celu. używa!? Zw iązek o d p o w ied n ic lr^ ro d k ó w , do 
którjyflfi zalicza sie R aW o opracow yw 7an ia  p ro jek tów , w niosków  
i opinji m iędzy innem i, tak że  w7 zakresie  ośw iaty- pozaszko lnej 
i p ra c y  społecznej, k tó rą  w  m yśl p k t. 12, 13 i 14 a r t. 8 realizu je  
w ten  sposób, że prow7adzi ośw iatę pozaszko lną  we w szystk ich  
je j  form ach, w spó łpracu je  z-ę7 stow arzyszen iam i i o rgan izacjam i 
społecznem i o pokrew nej Zw iązkow i ideologji społecznej, o rga- 
nizująoĘiidział sw ych członków7 w pracy ty ch  s tow arzyszeń  i orga- 
n l l a l f j .  W reszcie p rzysposab ia  sw ych azłońków7 do pracW yspojJ 
łecznej w tychże organ izacjach  zji pomocą, b ezp ła tnych  kursów , 
odczytów  i w ydaw nictw .

S tą d  też a rt. 22 p u n k t 3 n a k ła d a  na. Członków7, obowdązek 
b ran ia  udziału  w7 pracy społecznej z ram iep ia  Zw iązku n a  pod­
staw ie osobistego w yboru,gzaś n a  Z arząd  O gniska praw y, delego­
w a n ia , członków  na podst-aw id1 ich pŚpbistego w ylioru  do p rac  
w .stow arzyszen iach  społeczny cli, d z ia ła jący ch  n a  te ry tp rju m  
O gniska (O ddziału (irodzkiegif)! .Stosownie do tego  obow iązku 
członków  i p raw a Z arządu  Ogi iska przew idu je  s ta tu t  w  :łonie 
O gniska osobny w ydział, z osobnym  przew odniczącym , k tó ry  
organ izu je  pra-cdi1 Społeczną i k ie ru je  działalnością, członków  na  
polu tejże pracy7 społBŁznej. Prwzeę O gniska i p rzew odniczący  
w ydziału  p ra c y  społeczno - ośw iatow ej są  tem i ósobam i, k tó re  
w m yśl a r t. 61 w \ s tępu ją  w praóaoh społeczno - ośwdatowych
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jak o  in s tan c ja  członków  Zw iązku, k tó rzy  we v,szelkicli trufijgfc 
śeiacb czy nieporozum ieniach  udział iSh w p racy  spolaęzno- 
os wiat ow ej reguli i ją.

A nalog iczna kom órka o rg an izacy jn a , o ile chodzi o zag ad n ie ­
n ia  p racy  społeczno ośw iatow ej is tn ie je  na zasadzie s ta tu tu  
p rzy  nad rzęd n ej n ad  .© gniskam i kom órce, ja n ą  je s t O ddział 
P ow iatow y. P rzew odn iczący  W ydziału  p racy  społecznej przy 
O ddzielę ' Pow iatow ym  Zw iązku m a obow iązek o rgan izow ania 
p racy  spOłćĆzm j w O gniskach, a  pónadtóPdciegow m nia członków  
Z w iązku do Oddziałów' Powiatowyfeli s tow arzyszeń  społecznych 
i u s ta la n ia  p ro g ram u  w spó łp rac) z teuii stow aizyszen ia iu i. W y ­
działy i& połeózno - ośwdatowm O gnisk i O ddziałów  P ow iatow ych  
p o d leg a ją  W ydziałow i społeczno - O światowem u przy  -„Okręgu, ten 
zaś W ydziałów i społeczno - ośw atow eiuu  przy  ,2a:rzij|lzie Olownmn,

Pow yższa  s tru k tu ra , już baz odpow iednich  J^ghilaniinów 
w skazu je , że o ile O rganizacja tek a  ja k ą  jest Zw iązek Nauczy 
c ie istw a  Polsk iego  na  podstaw ie  .p e rtrak tac ji p rzy s tąp iła  do 
w spó łp racy  z pew ną ściśle oki.feśloną o rgan izacją , to obow iązy­
w ać  m uszą zasadnicze p u n k ty  p rzeprow adzonej i dokonanej 
um ow y, a  m iaiiow iejgf ą l-^kom órk i O rganizacyjne Zw iązku dele­
g u ją  sw ych członków  do pracy w ty ch  s to w arzyszen iach ; 2) de­
legaci kom órek  o rg an izacy jn y ch  Zw iązku m ają sw oją w łasną  
rępj|ez(!iitacj@ w’ Z arządach  tycdiffitOwarzyszeń i odwrotniofuprzed- 
staw iciele  ty.ćli stow arzyszeń  zapraszan i byw ają  na posiedzenia 
w ydziałów  spolecziTO - ośw iatow ych; o) członkow ie Zw iązku Xau 
czycielstwm Pohdnego nie op łaca ją  sk ład ek  ijudywdiualnie do tych 

jstOwoirzyśzeń, lecz k w o ty  ryczałtow anie op łaca  za nich Zarząd 
G łów ny Zw iązku.

Z powy ższego wyni ka,  iż w spółpraca i w spółdziałan ie  Związku 
N auczyciels tw a Polskiego I*ędzie. O rganizow ane, z tem i ty lk o  o rg a ­
n izacjam i spolecznem i i stowarzySM iiifim i z którtuni Zarząd 
G łów ny przeprow adził odpow iednie p e r tra k ta c je  i k tó ry m  opiach 
zrvĆ-Za-itOw'an’<ji okładki za- swoich członków . A' ten  sposób zdo­
b y w a  Zw iązek1' poprzez członków , k tó rzy  na podstaw ie osobistego 
w yboru  i osobistego za in teresow an ia  pracu ją  w o rgan izacjach , 
szerok i w pływ  i możność u sta lan ia  form  p racy  ośw iatow ej. przeS* 
n ik a n ia  w szystk ich  kom órek  ó rg an izacy j społecznych i w łaściwe 
u M enr zagadn ień  ośw iatow ycli.

N ie znaczy7 to. abyśm y' d o tychczas nie p racow ali z 'Organi­
zacjam i społecznem i o jiokrewngj? nam  ideologji. Przeciw nie przy 
każdej sposobności i na w szystk ich  zjazdach podkreśla liśm y po­
trzebę  i ko rzyści z tak ie j w spó łp racy , zw łaszcza, fzpy ja k  to k iedyś 
już podkreśliłem , lpfez udział w  tej prascy, wyważał się praw ie 
w 9Cpj. Zw yczajnie by ło  tek . że p rzedstaw iciele  n iek tó ry ch  orga- 
n izacy j b ra li udziątł w  pra-cy naszych  ko m ó rek  sp o łó S n o  - ośw ia­
tow ych . Je d n ak że  ich obóoność niew ielki wpływ  m iała na  k sz ta ł­
tow anie  się form  p racy  w  stow arzyszen iach , k tó re  rep rezen tow ali 
i n iew iele przygzy p ia ła  się do poprawy w zajem nych stosunków  
w tterenie.
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W  zw iązku z pow yższem i uw agam i uw ażam y za po trzebne, 
aby Z arządy  O gnisk zaw iadom iły  odnośne s tow arzyszen ia  czy 
o rgan izacje  społeczne o w p łacan iu  za  członków  p racu jących  
w ty ch  o rgan izac jach  sk ła d e k  przez Z arząd  G łów ny, tudzież 
zaw iadom ić ich, że członkow ie p racu jący  w stow arzyszeniach  
czy o rgan izacjach  r&ą równocześnie- delegow ani db tej p ia c y  
z ram ien ia  Z arządu  O gniska czy*"Oddziału Pow iatow ego, oraz, że 
pow inni oni w Z arządach  odnośnych  s tow arzyszeń  naęj; re p re ­
z e n ta n ta  z pośród  p racu jących  w te j o rganizacji członków  Zw iązku 
N au Czy ciel s tw a  Polskiego.

N ieporozum ienia, o k tó ry ch  na w stęp ie  m ówiliśm y po legają  
n a  tern, że o rgan izacje  społeczne i s tow arzyszen ia , w zględnie 
ich oddziały  czy k o la  upom inają  się o dalsze w płacanie  sk ład ek  
członkow skich, a  n a  w ypadek  n iew p łacan ia  g rożą  skreśfehiem  
z lis ty  członków , czy leż n aw et sk reśla ją . Inne  n ieporozum ienie 
po lega  n a  tem , że mimo in te rp e lac ji na  W alneni- Zgrom adzeniu  
nie pow ołu ją  w y m ie n io n S k o ła  czy oddziały  do zarządu  rep rezen ­
ta n ta  Zw iązku, a często dziw nie się tłum aczą, że': jak iś  inny 
p ro feso r g im nazja lny  ę,zy k to ś  z adm in istrac ji szkolnej jest człon­
kiem  Zarządu.

U tożsam iają zatem  osobę m ającą  jak iś  bardziej łub mnjfej 
.Ścisły zw iązek ze spraw am i szkolnem i wszy ośw iatow em i z człon­
k iem  Zw iązku N auczyciels tw a Polsk iego , za k tó reg o  Zarząd Ul. 
op łaca  sk ład k i i k tó ry  w  danej o rgan izacji i w  tein sam em  
środow isku  p ra c u ję a w  zespole k ilkudziesięc iu  częst.ojstkolegów, 
także  członków  Zw iązku.

Do tak ieg o  tra k to w a n ia ’Spraw y w żadnym  w ypad k u  dopuścić 
nie mdżna, i nie m ożna dopuścić do B g ffl ab y  członkow ie Zw iązku 
(byli p racow nikam i społblcznemi jak ie jś  O rganizacji, a nie mieli 
w pływ u n a  k ie ru n ek  ty ch  p rac ' w  zarządach  Odno&jjych kom órek  
o rganizaoyj społecznych. Poniew aż tak ie  p rzypadk i n ie ty lk o  na 
te ren ie  naszego O kręgu  paża  K rakow em , ale w sam ym  K rakow ie 
Się zdarzy ły , za in teresow ane O gnisko K rakow sk ie  musi upom nieć 
się w Z arządzie O kręgu odnośnej o rganizacji o powołani*; de le­
g a ta  nauczyciels tw a zw iązkow ego w ch a rak te rze  i-zlonka zarządu .

Ruch Regjonalistyczny w Europie
K siążka -  z którą winien się zapoznać każdy nauczyciel.
C e n n a  t a  p r a c a  z o s t a ł a  w y d a n a  p r z e z  S e k c j ę  R e g j o n a l i s t y c z n o - K r a j o z n a w c 2 ą 
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o .  R e w e l a c j ę  s t a n o w i  t a k ż e  c e n a  w y d a w ­
n i c t w a .  D z i e ł o  b o w i e m  w  d w ó c h  t o m a c h  o 8 2 4  s t r o n a c h  d r u k u  k o s z t u j e  

w  s p r z e d a ż y  k s i ę g a r s k i e j  —  t y l k o  8  z ł .

N a b y w a ć  m o ż n a  w  Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m  Z .  N.  P.

W y b r z e ż e  K o ś c i u s z k o w s k i e  35. —  K o n t o  P .  K ,  O .  N r ,  435  
lu b  w  „ N a s z e j  K s i ę g a r n i ” , u l .  Ś w i ę t o k r z y s k a  18. K o n t o  P .  K .  O .  N r .  2 0 5 8
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lN G LO T FR A N CISZEK

Sprawy prawno-służbowe.
a) Orzeczenia Izby Skarbowej 

w sprawie zaliczalności służby do em erytury.

rjS jS taw a z dnia 18 nifirc-a 1932 N r. ‘2(i Dz. U. Rz. P. S zm iu itie  
n iek tó ry ch  przepisów . do tyczących  Z aopatrzenia Em erytalnego 
fu iikc jonarju szów  panśtw ow  r-ch i zaw odow ych w ojśkow yoh za­
w iera ła  w  a rt. 4 w ażne postanow ienie,, wedle k tó reg o  funkcjo- 
narjnsSe państw ow  i zaw odow i wtojśkou i. k tó rzy  przed w stąp ie ­
niem  do państw ow ej służby  polskiej lub d o 'S łu ż b y  w w ojsku  
polsK em  pełnili s łu ż b ę :w  li. państw ach  zaborczych , -podlegającą 
do lic-^S iu  do w yśłilgi em ery ta ln e j na zasadzie a rt. 8Jś i 84 u staw y  
z dnia 11 .'grudnia. 1928. w inni najpóźniej do .Si g ru d n ia  19,215 
zgłosić swe praw a 'z  tego  ty tu łu  i należycie  udokum entow ać.

O prócz inform acji u rzędow ych , p o danych  p rldz  K u ra to rja  
O kręgów  szkolnych, pouczyli..m y bardzo  dok ładn ie  i bardzo 

E&zczęgółowo w szystk ie  K oleżanki i K olegów o sposobię zg łasza­
n ia  ’ dokum entow ania  tejże służby i w tym  celu w ydaliśm y 
stojfowne form ularze, w Nr. 3 Z. X. P. z w rześnia 1933. D alsze 
inforniac-je uk aza ły  się w Nr. 4 na.szege pism a z tego  sanjego 
roku . Zaś w Nr. 6 w yjaśn iliśm y s£o£ęgólowo, k tó re  ok resy  służby 
b ęd ą  zaliczone praez Izbę S karbow ą.

W  b ieżącym  roku  z koiutetn g rudn ia  upływ a osta teczn y  ■ter­
m in. do k tó rego  w szy stk ię jp o d an ia  o zaliczeięję zg łoszonejisłużby  
m uszą być  bezw arunkow o załatw ione. To też od k w ie tn ia  b. r. 
n ap ły w a ją  do In sp ek to ra tó w  Szkolnych orzeczenia Izby S k arb o ­
w ej. z k to rem i K oleżanki i K oledzy  zg łaszają  się do naszego 
b iu ra  po rady  p raw nęj dla upew nienia  się Lezy w szystko  jest 
w  porządku .

C ały szereg- K oleżanek i K olegów  jest zanifepokojonyoh, 
o ile tre ść  orzeczenia- nie odpow iada ił ość i ich la t służ ln  zabor­
czej i tz  tego  pow odu dom agają  się w ygotow yw ania  zażaleń do 
M inisterstw a S k arb u  w tej w ażbej d la  nich spraw ie.

A by zatem  poinform ow ać K olegów  i K oleżanki, a- in te re ­
sow anym  oszczędzić kosztów  p rzy jazd u  cło K rakow a, w yjaśn iam y 
jesjżjfim raz  tę  -ważną spraw ę i u s p a k a ja im . że o ile' okres j ą k a ­
nie został przez Izbę sk a rb o w ą  obecnie zaliczony, to  de znaczy 
to  jeszozSę ab y  nre byl on w ogóle zaliczony do w ysługi, em ery- 
ta ló « ^ • przyc-zem zw racam y uw agę, że Izba Skarbow a zajm uje się 
ty lk o  i w yłącznie służbą zaborczą zalidzalną podług  a rt. 81 i 84.

Tnnetni słow y Tzba S karbow a zalicza n iep rzerw aną służbę 
zaborczą, zaliczalną w ed ług  u staw  zaborczych, w naszym  okręgu  
■s.Z'kolnyjn zaf,1: w ed ług  a r t. ,39 u g n w y  z d n ia  11 czerw ca 1905 r. 
w  brzm ieniu  znow elizow anym  ustaw ą  z dnia 12 czerw ca 1914 r. 
Dz. U K raj. Nr. 60. 15'stęp 2 teg’0 a rty k u łu  brzm i: o ile chodzi
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0 w y s lu g S  em ery taliią , liazy się w szystk ie la ta  służby  opędzone 
p rzy  szkołach  ludow ych /e ta to w y c h , począw szy od pierwszegó", 
choćby tyitiozasoWegip! m ianow ania  po uzyskan iu  św iadett»va 
złożonego w ggm iinirjum  nauc.zyęfelskiem  'egzam inu dojrzkleSći, 
p rzyczem  p rzerw a w  Służbie ty lk o  w ted y  nie prSbszkaćl^j poli­
czeniu o d ) i % tych przed  n ią  la t służby, jeżeli n a s tąp iła  bez w iny
1 pow odu ze s tro n y  uauCjjSjjoiela. N auczycielom  i nauczycielkom , 
k tó rz j na. podstawie" dyspefizy MiniB to r t twa.' W yznań  Religijnym i 
i O św iaty  od Seminarjaliiego.. egzam inu dojrzalo.Śoi, złożyli egza­
m in kw alifikacy jny . lioząćKię la ta  sfużby od dnia uzyskan ia  
p a te n tu  kw alifikacy jnego .

T a k ą  to  służbą zajm uje się i zalicza ją  izba  Skarbow a, 
w  związku z w yraź nem  w tym  w zględzie postanow ie.neni a r t. 81 
p o lsk ie j u staw y  e iiw y ta ln e j  z dnia 11 gii-udnia 19311. Tym czasem  
zaliczeniem  la t służby  do em.fityt.urv z a j m u j ą j e s z c z e  in n e  a r t. 
te jże  tffitawy i d la teg o  niepokój n iek tó ry ch , naw ęt w ielu K ole­
żanek  i Kiifogów jest n iepotrzebny.

W iadom o bow iem , że w szelka sluzba zaborcza p rzeryw ana, 
p raca zaw odow a lub inna $#izba sam orządow a a  wity! np. p raca  
zaw odow a naiw zyciolek licz m atu ry , aż  do u zy sk an ia  p a ten tu  
kw alifikacy jnego , tak że  będzie zaliczona, do w ysługi em ery ta lne j 
pod w arunkiem , że w swoim czasie na  zasadzie  ustawy z dn ia  
13 lipca  1920 r. Dz. U. Rz. I’. roić. GSl w zględnie n a  podstaw ie 
u s taw y  z 13 lu tego  1934 r. Dz. m  Rz. P. Nr. 21 lub w reszcie 
n a  podstaw ie  rozporządzen ia  P rezy d e irta  Rzeczypospolitej'??. linia 
22 m arca 192i^D zi^35 ID.. P ^ N r. 38 zosta ła  ona zw eryfikow ana, 
czyli zaliczona do w ysług i la t i w ym iaru  uposażenia. Je d n a k ż e  
zaliczenie to nie będzie dokonane te ra z y  lecz w chwili przecho­
dzenia w Stan spoczynku i to  nie na podstaw ie  'specjnliiib w nie­
sionej prośby , lfflz z u rzędu i z sam ego p raw a, p łynącego  z po­
stano w ien ia  a r t l  9*7 pow ołanej tu  u staw y  em ery ta lne j.

Bez znaczen ia  zatem  JSśt fak t, że1- w oi-zjeżeniu Izoy S k a r­
bow ej znajdu je  Is ię  postanow ien ie  tego rodzaju : ..okres służby
o d  d o  m e pod lega  zaliczeniu w m yśl a rt. 81. u staw y
em ery ta ln e j, gdyż p r z e z I z b a  S k a rb o w a 'n ie  negu je  p raw a  zali­
czenia te j s łu ż tp  n a  podstawić? innego przep isu  u staw y  em ery­
ta lnej" .

I®j#.w&żaliśmy za. po trzebne teB w yjaśnienia, ab y  irspokótc ogół 
za in te resow anych  K olegów  i K oleżanek  szukającyo-h inform acji.

b) Działalność niepodległościow a.

W zw iązku z in form acją  N r. 6. Z. N. P . w  -sprawie zaliczal- 
noś&i ni'epodleglo'ś'c.iowej do w yklugi em ery ta ln e j fu n kc jonarju - 
szów państw ow ych  szereg  K olegów  za in teresow anych  zw raca  się 
o bliższe w yj lśn ienia, w sk u tek  c-zego zniew oleni je s te śm y  spraw ę 
tę  omówić b ardzie j sz-ozególowo.

P raw o  do roszczeń z tego  ty tu łu  daje  p u n k t 6. a rt. 37. u s ta ­
w y  em ery ta ln e j z dnia 11 g ru d n ia  ‘f f f i g  w  brzm ieniu  z dn. 20 lu-
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tego  1934, Mj. 20. Dz. U. Rz. P .j k tó ry  brzm i: „ R ad a  M inistrów  
o k reśla  w aru n k i i try b  za liczan ia  do w ysługi em ery ta ln e j funkGjo- 
narju szów  państw ow ych  ok resu  czynnej działalności-; zm ierzającej 
do o d zy sk an ia  n iepodleg łości P ań s tw a  P o lsk iego , oraz ok resu  
odbyw an ia  k a r , o rzeczonych przez w ładze b. p ań stw  zaborczych  
za ta k ą  dz ia ła lność11.

R ozporządzenie  R ad y  M inistrów  z dnia 2 j |m a ja  1931. Nr. 60, 
Dz. U. Rz. P . w  spraw ie w ykonyw an ia  pow yższej ustaw y , rozw ija 
szczegółow o p rzy toczone pow yżej postanow ienie  u s taw y  i mówi, 
że do w ysługi em ery ta lne j funkcjo n arju szó w  państw ow ych  i zaw o­
dow ych w ojskow ych, zalicza się o k re sy  odbyw ania  k a r  pozbaw ia­
n ia  w olności lub adm in is tracy jn eg o  zesłan ią jj o rzeczonych przez 
w ła d z a p a ń s tw  zaborczych  za czynną działalność zm ierzającą  do 
od zy sk an ia  niepodległości P a ń s tw a  Polsk iego , oraz ok resy  p rzeg  
byw ania  w  areszcie  zapobiegaw czym  za ta k ą  działalność; zaś 
ok resy  czy n n e j działalności zm ierzającej do od zy sk an ia  n iepodle­
g łości P a ń s tw a  Polsk iego  m usżąj3 hyc stw ierdzone przez n adan ie  
K rzy ża  .K iepod leg łośc i^bądź M edalu N iepodległości.

O ile chodzi o to , k to  zalicza ta k ą  służbę czy też działa lność 
to  rozporządzenie  w  punkcie  2 § 67 mówi, ze funkcjonariuszom  
państw ow ym  z a l i c z a M i n t s ł a r  S karbu , w ojskow ym  zaś Mini­
s te r  S p i r a w  w ojskow ych (zaw odow ym  w ojskow ym /. Zw racam y 
uw agę, ż ^ n a  oiiCTwiancj zasadzie nie m ogą b j < za liczoru*do  
w ysług i em ery ta lnej ok resy  zaliczone do te jże  wysiugi-l już na 
innej podstaw ie. 9

O sta tecznym  term inem  do k tó re g p m a ją  być zg łaszane  okresy 
działalnośoi w yżej p rz y to c z o n e j  jos.t dzieńŁSl g ru d n ia  1936 roku. 
O dnośne podan iapow inny  być zaopatrzone w dow ody u zasadn ia­
jące zaliczenie, pizyczem  w  .(przedstaw ionych d o w o d ach ,-tu d z ież  
w opinji odnośnych  kom isy j okresy^dzialałnośo i w zględnie odby­
w ania k a r  pow innv być ustalone w sposób kalendarzow y .

D ecyzje co do zaliczenia okresów  w yżej w ym ienionych 
w szczególność ' zaś okresów  odbyw ania  k ar, pozbaw ienia wol­
ności, adm in is tracy jn eg o  zesłan ia , lub areSziu Zapobiegaw czego, 
w y daje , ja k  już w spom niano, M in is te rfS k aro u . po w ysłuchan iu  
opinj K om isji kw alifikacyjnej, pow ołanej do opinjow ania w y p r a ­
w ach  zao p a trzen ia  b. skazańców  po litycznych , ty lk o  o ile chodzi 
V, ok resy  czynnej działa lności zm ie rza jąeę jT-.do odzy sk an ia  nie­
podległości P a ń s tw a , P o lsk iego ,.1,to kom isja ta  musi. być uzupeł­
niona- trzem a delegatam i w yznaczonym i przezcR rezesa P ad y  Mini 
s trów  na* w niosek kom isji likw idacy jnej. K om ite tu  K rzyża i Me­
dalu N iepodległości.

W  j-ęji .sposób, uw ażam y w yjaśn ien ie  om aw ianej spraw y za 
w yczerpujące.

(ó) Przesiedlanie się wdow i sierót na koszt Skarbu Państw a.
.Bardzo:jyzęsto zdarza sięyjze wdowa, w raz ze s ie ro tam i p rz e g  

nosi się po śm ierci sw ego m ęża odleai dalszego- k sz ta łcen ia  d ziec i, 
lub z pow odu sto su n k ó w  rodzinnych  do innego m iejsca poby tu ,
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niż było  i nie jkoe ''s łużbow e zm arłego  funko jonarjusza  państw o- 
wtegoiy w zg lędn i# ' m iejsce o sta tn ieg o  p o b y tu  emeryta!*.'' ;W  tak ich  
w ypadkach  źgsłasżają^ ię  zarów no w dow y jak  i s ie ro ty  po in fo r­
m acje co do kosztów  przesied lan ia , U i^zęsto bardzo, nie w iedzą, 
i e  tak ie  k o sz ta  pod pew nym i w arunkam i im przysługu ją .

Z tego pow odu i niezależnie od w zm ianki w -tej spraw ie 
wPRr. 3. Z X. P. z lis to p ad a  ub. r. podafjtiniy bardzo  szczegółow e 
in fo rm ao ja .k lo tyczące ''p raw a do zw ro tu  kosztów  przesied lcie  
w dów  sieró t po fuukcfj8narjuszach państw ow ych . zarów no czyn­
n y ch  ja k  i em ery to w an y ch  przew idziane w a rt. 77. u staw y  em e­
ry ta ln e j Oraz ro z w in ię ć  -Szczógólowo w :§-' £3. Rozporządzenia 
R ad y  M inistrów  z dn ia  28 m aja 1934. Ni 60. Rz. U. Rz. P.

W edle tych  przepisów  w dow y i s ie ro ty  po fu n kc jonarju - 
szaeh państw ow ych lub zaw odow ych w ojskow ych m ają praw o 
do zwrOiu k<i>zt.ów jednorazow ego  p rzesied len ia  z m iejsca d o ty ch ­
czasow ego zam ieszkan ia  do/przyiszłego m iejsca zam ieszkania  w e­
dług', n o rm  ok reślonych  przez rozporządzenie  R ad y  M inistrów  
z dnia 28 m arca l!5l4, N r. 35, Dz. U. ltz . P . p rzyczem  odnpsnS  
p rzep iły  e m e E ra ln e  p rz e p ro w a d z a ją /p e w n e  zróżniczkow anie 
a m ianow icie:

a) W dow a i sieroty pozosta łe  po funkc jonariu szu  p ań stw o ­
wym zm arłym  w czynnej służbie, m ają  p raw o do zw rotu  kosztów  
przesied len ia . 0„ ile nab y ły  praw o do zaopatrzenia, em ery ta lnego , 
a  p rzy p ad k u , g d y  tęg'o p raw a nie n aby ły , o ile zm arły  funkcjo- 
n a rju sz  pań stw o w y  by ł stą łym  funkcjęuiarjuszem .

b) W dow a i s ie ro ty  pozostałe  po funkc jonarju szu  p ań stw o ­
wym  zm arłym  w  czynnej s lu z b iS  o trzym ują  zw ro t kosztów  p rze­
siedlenia z m iejsca do tychczasow ego  zam ieszkania bez w zględu 
na o s ta tn ie  m iejsce służbow e m ęża lub ojca.

c) .N atom iast w dody  i s ie ro ty  po fu n k c jo n ariu szach  p a ń s tw o ­
w ych i zaw odow ych w ojskow ych, k tó rzy  zitiarii w diągu roku  
;jc p rzeniesieniu  w s tan  spoczynku, a p rzed  dokonaniem  p rze­
sied len ia . m ają  p raw o Kra zwTotu kosztów prze.itedlenia z o s ta t­
niego miejsca, służbow ego zm arłego fuukcjonarjusza . czyli ci, 
k tó rz y  prawa, sw ego z a rt. 21. ustaw  em ery ta lne j nie z rea li­
zowali.

Tmmiin roczny ])rzew idziany w a rt. 77. czy też 21, należy  
rozum ieć w ten  sposób', .że w dow y i s ie ro ty  po fu nkcjonarju szach  
państw ow ych i zaw odow ych w ojskow ych zm arłych w czynnej 
służbióS^ k o rz y s ta ją  z prawda do zw ro tu  kieisztow p rz e s ie d le n i^  
o ty ło . o ile ono n astąp iło  w ciągu  rokim od d a ty  śm ierci fu n k c jo ­
nariusza . w dow y zaś i s iero ty  pozostałe  pO funk c jo n arju szach  
zm arłych wr-ciągu ro k u  po przemienieniu w stan  spoczynku a przed 
dokonaniem prz-esiedlenia o ty le . o ile przywiędłą się w ciągu  roku  
od d a ty  przen iesien ia  zn larlego  funkęjona.rjusza w  stan  spo­
czynku niezależnie ' od d a ty  śm ierci m ęża. o z a  ‘też ojca. Innem i 
słow y, p raw ój do zw rotu  kosztów* przesiedlenia. wr każdym  w y ­
padku tn v a  ty lk o  rok.



Ćl) W idm o dalszej red u k c ji e ta tów .
Pod w zględem  organ izacji szkolnictw a pow szechnego w P o l­

sce. jest* m y św iadkam i przedziw nego p arad o k su . Oto w latach,, 
na k tó re  w ty  Iw oficjalnych i n ieofic ja lnych  pub likacjach  p rzy ­
paść miało najwięjkśze nasilenie w organ izacji szko ln ictw a 
pow szechnego i z tem  zw iązany^ b rak  izb szkolnych, k tó refly  
m ogły, pom ieścić te  m iljony dzieci, b ra k  nauczyciels tw a, k tó reb y  
zdołało objąć ten -..og-ronmy n a ry b ek  najm łodszych obyw ate li 
R zeczypospolite j. jesteśm y  św iadkam i z ro k u  n a  ro k  postępując* j 
redukcji e ta tó w  nauczycielsk ich  p rz \ rów noczesnem  w zroście 
należycie  ukw ałifikow anycli k an d y d a tó w  dot s tan u  n auczyciel­
skiego. Z am iasm  p rogresyw nego  rozw oju  szkól niżej zo rgan izo­
w anych  na szkolę w yższego i najw yższego  s to p n ia  o rg an izacy j­
nego je s ^ ś in y  św iadkam i w ręcz czegoś przeciw nego, bo obni­
żania stopnia  o rgan izacy jnego  szkół.

Wg b ieżącym  bow iem  roku  szkolnym  stan ę ło  p rzed  szkol­
n ictw em  i nauczycielstw em  widm o now ej postac i red u k c ji pó^. 
ziomn Szkolnictw a pow szechnego. W prow adza ją  rozporządzenie  
M inisterstw a W yznań  R elig ijnych i O św iecenia P ublicznego  z dn 
(i kw hdnia 1 DBS, Nr. IT. 2075/35 w  Sspraw ie o rgan izacji ro k u  

[^szkolnego 1035/B6, k tó re  w praw dzie mówi o w ejściu calkow item  
w życie z now ym  reikiemafezkolnym statnt.ii publicznych szkół 
pow szechnych z d n .^ 1  lis to p ad a ' 1933, jednakże  z ta k  znacznem i 
od, hyJeaiam i, że ozn acza ją  one raczej zm ianę zasad o rg an iza ­
cy jn i ch w yrażonych w s ta tu c ie  szkół powszechny?,h.

Saan fa k t, że z-e s ta tu tu  w bieżącym  roku szkolnym  nie będą 
obow iązyw ały  §’§• 77 — 80 dotyczące  przechodzen ia  uczniów  
z niższego s topn ia  O rganizaoyjnegfi-szkoK  do wyższeg-ey na. pod­
staw ie  świadectw-a, bez egzam inu, stanow i pow ażną lukę w poję­
ciu jednolitości szkolnictw a pow szechnego, do czego zm ierzała  

‘u s taw a  z dnia 11 m arca  lOggj Nr. 38, Dz. Rz. P. Nie m oże 
być, żia-ozpj, skoro przgz rozporządzenie  obecne zo s ta ła  zachw iana 
zasada O rganizacyjna przew idziana, w a rt. 12, u s taw y  ustro jow ej 
do tycząca  szkol trójstopniow ifcli, oraz -skoro nie będzie m ożna 
w całości realizow ali tró jszczeblow ego p ro g ram u  szkoły  pow szech­
nej p rzew idzianego  w ustęp ie  2, a r t. 11. tejże u staw y , na zasadzie 
k tó re j zbudow any został s ta tu t publicznych -szkół pow szechnych, 
w praw dzie w całości. iecz z w ażnem i w y ją tkam i w chodzący w ży­
cie w r. szk. 1 lKlŚ/3,6.

Z teg /idoż  ])owodu doznały zm iany przepisy okóln ika Nr. 31, 
z dn ia  10 m arca 19.34, dotyczące-, t. zw. w arjan tó w , a  w prow a­
dzone zostały- nowe w a rja n ty , red u k u jącęp jlś ić  godziiy^zko lnych  
w poszczególnych s topn iach  szkól, przez co każd a  szko ła  trze ­
ciego s to p n ia  trac i dość^n& ozną ilg s |jg o d z in , co w  konsekw encji 
prow adzi do ied u k c ji e ta tów .

Roż-iunienpy ciężkie p o ło ż e n ia g o sp o d a rc z e j rjzzumi-emy wiel­
k ie  po trzeby  -szkętlffllicitwa, we w schód nliich częściach R zeczy­
pospolitej. jed n ak że  u w ażam y *  że m nno w szystko, w m om encie 
gdy  chodzi o realizację  u staw y , o jeduolitymi ustro ju  szkolnym .
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k tó ra  wrtswoim czasie w yw ołała  t \  li* nam iętnej dyskusji i sp o n o - 
d ow ała  oaly szereg a rty k u łó w  polem icznych, należało  /a  w rze li 
k ą  eetię Utrzym ać zasady  jednolitości u stro ju  ązkolnm tw a po- 
njgaechirego z u staw y  11 m am a 1.9® i o p a jte  na niej ziusłńdy 
b a tu tu  z "'dnia 21 listopada 1983.

W yd aje  nam  się. że zam ierzono zm iany -n ie  .-.tiadza takiego* 
e fek tu  o&zczędiiośeraweg^, jak ieg o  ktę-j spcaJziowaly m iarodajne 
czynniki. w prow adzające  zm iany n dukeyjue^ jeśli Się zważy, że 
zgodnie z punktem  9. p rzy toczonego rozporządzenia. zaOSjązę- 
dzofie en entrn lpie przez w sk azan ą  o rganizację  e ta ty  nauczyciel­
skie. muszą być przeniesione na inny toi*en, razem z odnesirym i 
nauczycielam i- 00 rów nież pociągnie  za sobą znaoZliy w yd atek  
ze S k a rb u  Rh listwa z uw agi nyuóbowiążÓhjące przepisy  o Jgjtózlnch 
pi zasiedlenia, nie mówiąc, o stracie , jak a  z powmlu zm iany w -  
rjan ró n  w yn ikn ie  przez konieczne Jjw jzenieSoddziałów  czy tc 
poszczególnych p rzedm iotów  naukow ych  naięflz\ oddziałam i.

W ydaw aćby się nipglo. żyj dokonyw ane z roku na rok zmia 
11 v zukjjur a  si< " pr/fcćiwit yśtw ie do ustaw y o u stro ju  szk-mu 
c-twa. Niemoty, pod waglądeuM nom ialnym  jegt to w szystko  w na j­
w iększym  porządku  albow iem  ustęp**®  a rt. 2 . u staw y  z dnia 
11 marcia. 1932 daje1 M inistrowi W> zr.ań R elig ijnych  i ^ ś w ię c S  
ma I'u ld icznegofrbardzo  szerokie pałnom oeiiiotw a, o ile chodzi
0 organizację, tego  szkoln ictw a, czasu trw an ia  nauki., p rogram y, 
u .o n n k i ]irzcch(<lżenia z jednych  szkól do drugich i t. ik  I le.n 
ustęp  daw ał sw ego  C z a su  ]iowód do dyskusji, ja k a  w roku 11)31
1 .1932- rozw inęła >ię ma lam ach całej p rasy  polskie*, zarów no za ­
w odow ej jak  i Ko dziennej;. In n a  zupełnie spraw a, ja k  tozebaby się 
zapa tryw ać  na to  zrgiu lnieriie-z uw agi na dobro szkoły  i ml idzie- 
ży. do czego będzie* jeszcze sposobność pow rócić.

Z życia organizacyjnego.
ROPCZYCE — DĘBICA. Duia 30-go m aja b. r. odbyło  się 

Zebranie O ddziału  Pow iatow ego  pow iatu  ropczyckego  pl>d p rze­
w odnictw em  Kol. M arkow icza  S tan is ław a. Na. p o rządku  dzien­
nym  b y ł\ sp raw y po-łączone z dorocznem  spraw ozdaniem  z dz ia ­
łalności, Oraz w ybory  do Z arządu  O ddziału P ow iatow ego już 
w edle n o w e lo  s ta tu tu . P rezesem  Oddziału Pow iatow ego  w ybrano  
nadal Kol. M arkiew icza S tan isław a.

P o n ad to  Kol. Inglot. jako  ydąlegat Z arządu (Okręgu w ygłosił 
d łuższy re fe ra t o sy tu ac ji .szkolnictw a i nauczyciels tw a w ogóle, 
a  11 aj te ren ie  naszego O kręgu  w  szczególności. P o  refe racie  rciwj 
winę-ła gję o b sz e rn a  dyskuśja., w k tó re j poruszali K oledzy  zarów no 
spraw y o rgan izacy jne , ja k  toż  i p e d a g o g ic z n a  o raa |sp o łeo zn o - 
óśw iatow e. D elegat O kręgu  odpow iadał w yczerpu jąco  na  liczne 
in te rp e lac je , 'Oraz udziela ł w yjaśn ień  w  zw iązku ze sp raw ą w pro ­
w adzenia w życie now ego s ta tu tu .



GORLICE. Ouia 2-go  czerwca- b. r. odbyło  się w G orlicach 
przy licznym  udziale Kolegów* i K oleżanek z całego  pow iatu . 
W  zw iązku z refera tem  K ol. S ag an a  o sp raw ach  pedagog icznych , 
tudzież z refera tem  Kol. Ing lo ta  d e leg a ta  Z arządu  O kręgu  na 
ffem at sy tu ac ji $zkohviotw‘ą  pow szechnego w ĄCDficjjfełiwili roz­
w inęła się obszerna dysk u sja , w k tó re j zabierali i$ loS liczn i człon­
kowi© i podnosił' kłopoty w spraw ie pracy' Społeczno - ośw iatow ej, 
igyuiacji gospo(larozej-'-^kół i budżetów  szkoliW ch.

Po d y sk u sji odbyły się w ybory  Wedle n o w ego•'s ta tu tu  i p re ­
zesem  O ddziału Pow iatow ego w y brano  jednom yśln ie  Kol. W oj- 
-oiecha Szatkę.

NOWY TARG. Dnia S-gC czerw ca b. r. odbyło  B ę Zebranie 
O ddziału Pow iatow egd#  w 1 < owym  T a rg u  poci p rzew odnictw em  
Kol. S tan isław a "Mroza, hu k tó ie m  w  -charak terze  d e le g a ta  Z arządu  
Okf-ęgii b rał udział Kol. W ładysław  W;iSniewTski.

N a po rządku  dziennym  oyly sp raw y  zw iązane z doroozinem 
spraw ozdanlerfl i o rg an izac ją  O ddziału Pow iatow ego, tudzież 
pracy' w tym że O ddzielę na  zas&dach now ego s ta tu tu . P oza tem  
n a  po rządku  dziennym  byłyS dwu, reM raty . z k tó ry ch  jeden  w y­
g łosił Kol. Sokolski MiChal na tem at o rgan izacji K as Sam opo­
m ocy. d ru g i KÓ1. W ładysław  W iśniew ski o sp raw ach  o rg an iza­
cy jnych , oraz s^-tun-cji szkolnictw a i nau czy c ie ls tw a  na t-ęręnie 
naszego O kręgu. •

Po re fe ra tach  rozw inęła się obszerna dysk u sja , w k tó re j 
żyw y udział zabierali liczni członkow ie O gnisk pow iatu  now o­
tarsk iego ; a W k tó re j poruszono k sż e rtg  sp raw  ak tu a ln y ch , na 
k tó re  w yjaśnień  udzielał z ram ienia  Z arządu  Okręgm K olega 
W iśniew ski. P rezesem  O ddziału  Powiatowmgo W ybrano jed n o ­
m yślnie Kol. jg o k a lsk ieg o  Miolnila, k ier. szkoła i p  N ow ym  T arg u .

P r o g r a m  k o lo n i j  i w y c i e c z e k
KOLONJA WYPOCZYNKOWA W JUGOSl a WJI. 24-dniow a 

w raz z 18-dniow yni w ypoczynk iem  w ycieczka do J  u  g.o s 1 a  w j i. 
TJczpątnioy zw iedzą: W ied-ęp, -B udapeszt, Drazp Z agrzeb. P o b y t 
w ypoczynkow i na w yspie Rai)  albo w  Crikwenicy. PomiSSzczemie 
pensjoiiaftowe, pokiSwje jgfpśpbowe w raz z calodziennem  u trzy m a­
niem. W ycieczki m orskie dalsSfe dobrow olne za dsobnein w y n a ­
grodzeniem . W span ia łe  kąpiele s ło n e c z n e 'i  w odne. 'O d jazd  około 
10 lipoa. pówTÓt około 5 sierpn ia. ( 'ena Ę a łk o w ite j w ycieczki 
w raz z w ypoczynkiem  wy-niesie około 480 zl. Z ad a tek  150 zi. 
n a leży  w płacić  ty lk o  do d n ia  10 czerw ca 1935 r. Z. O. K raków . 
Ilość miejśiSftściśle ogran iczona. P rzy jęc ie  w ed łu g  ko lejności zgło­
szeń i przesła-nia zad a tk u . Jeszcze  t^ lk o  k ilk a  miejsc, w olnych.

WYCIECZKA „SZLAKIEM B EŚK IPU “. Od 2 do W) Jipca 
odbędzie się wycieczka, w zdłuż południow ej g ra n ic y  P o lsk i od 
źródeł W isi) aż do Zalesaozyk. W ycieczka, m ajjfcharakter tu ry ­
s ty c z n o -k ra jo z n a w c z y  i da m ożność' zapoznan ia  się z obyczajam i
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i zw yczajam i ludu  zam ieszkującego  t ę ^ ę j a k r a j u ,  będzie rów nież 
w ypoczynkiem  dla sk o ła tan y ch  p racą  um ysłow ą nerw ów . K oszta  
w yniosą  około 145 zł. (koleje, au tob iisy , fu rm anki, łodzie i noc 
legi). P u n k t zborny  K rak ó w  lub tW isla na  Ś ląsku. Szczegółow y 
prog ram  p rzesłan y  zostan ie  po w p łaceó iu  zad a tk u  w kw ecie  
'5;0 zhgbzekienf-ŹP-J: K. Q? Nr. 4 1 5 . Kr aków^,  ty lk o  do dnia 
10 czerw ca. W ycieczkę p row adzi Kol K łosiński K arol, K raków . 
W olu iea 1,

WYCIECZKA PO POLSCE ŚRODKOWEJ (dalszy ciąg w y­
cieczki z r. 1934 po Polsce W schodniej). W czasie od 15 lipoa 
do 5 s ierpn ia  br. odbędzie się w ycieczka po Polsce Środkow ej, 
fe iz e s tn io y  zw iedzą: K raków . Ojców. W ieliczkę. Puszczę N ipj^J- 
loniicką, S andom ierz. Ś w iętokrzysk ie , K azim ierz, Puław y', L ub lin . 
Czersk. Łódź. W arszaw ę. Ploc-k. Ćmwicz. K u tno , AYłocławek, 
Inowrtjralaw. T oruń . Bydgoszcz. Tczew . G dańsk , G dynię, Hel 
ipoby t r>-dmow$i i Ś zw a jea rjlg  K aszubską. W ycieczka ma cha­
ra k te r  tu ry s ty czn o  - krajoznaw czy i da możność zapoznania się 
z obyczajam i i zw yczajam i lu d u ^żam igszku jąoe to  tę- czę$ć kra ju  
K oszta  ca łkow ite  (koleje, au to b u s) d a tk i ,  lodzie, w stępy), u trz y ­
m anie, noclegi itd . w yniosą około 180 zl. 1’u nk t zborny  K raków  
-'Szrczególou y program  po przesłan iu  zad a tk u  50 zł. do dnia 10-g’O 
czerw ca br. czekiem  1J. I\. 0 . Nr. 413.(57.'). K raków . W ycieczkę 
prow adzi k o l. Szeliga Stefan.

KOLONJA NAUCZYCIELSKA NAD BAŁTYKIEM W HELU. 
W czasie od 15 czerwca, do 20 sierpnia urządzi K o m 'sja  T ur.- 
K rajoznaw cza Z arządu O kręgu Z. N. P. w ypoczynkow ą kołonję 
nad  B ałtyku  m w II>e 1 u. Hel. najpiękniejszą, m iejscow ość nad 
B ałtyk iem , m ająca kąpiele  freple. zimne i słoneczne. P rzy stań  
okrętow a, i kolejow a. P rz e p ittk ifS i pełne a ro m atu  lasj* szpilkow e 

Jfesćlyny odpóćzm ni. dla uspokojenia nerw óv sp o k o je  1, a  3-oso- 
bow e w raz z calkow item  ul i zy m anieni w czerw cu i w kierpniu 
5.50 zl. od osoby. zaś w lipcu 6 zl. P oby t zgłoszony naprzód  
z przesianym  zadatk iem  w czerw cu 1-tygodn iow y  33 zl., 2-fy- 
gOdniowy 05 zl.. w sierpniu 35 zl. i 70 zl. Z ad a^ fo  w wfys.okości 
li®  kosztów  p o by tu  należ)- przesiać czekiem  !P. K. 0 . i ł r .  413.G75, 
K raków , z podaniem  dok ładnego  czasu p o by tu  do dnia 10 czerwca  
(Kraków, Rynek głów ny 43). Po , tym  term inie  p rzesy łać  pod 
SwrdSMg Kolonja nauczycielska, Hel 57. Na lipiec przyjimijfejny 
tak że  w cześniejsze zgłoszenia i ty lko  w raz z zadatk iem . N ależy 
przy wieźć bieliznę pościelow ą. W  m iarę w olnych m iejsc p rzy j­
m ujem y tak że  osoby zpozii sfer nauczycielsk ich . Osóby te w pła­
ca ją  w pisow e. — Gzynim s ta ra n ia  przydział b iletów  w edług  
ta r  y f y  woj sitowej.

ZaP  e n i ę  p o s a d ę  e t a t o w ą  —  s z k o l ą  7 - k l a s o w a  C i ę ż k o w i c e  k .  T a r n o w a  —  
n a  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n ą  s z k o ł ę  w  p o w i e c i e  b r z e s k i m ,  b o c h e ń s k i m ,

k r a k o w s k i m .

K i e r o w a ć  z g ł o s z e n i a :  K r a k ó w ,  A r j a ń s k a  7, I p .  m .  5, M. Z e c h e n t e r .



Komunikaty.
OD REDAKCJI. N adesłane: lijsma i re fe ra ty , k tó rg . w o s ta t­

nich dniach  R edakcja o trzym ała  do um ieszczenia w Z. N. vĘ., 
są u R eferen tów  odpow iednich działów . Po przejrzeniu  i uznaniu  
ukażą  •'Sg! w zeszy tach  pow akacy jnych .

tym  num erze kończym y t  r  z e u  i r o k  w ydaw nictw a, 
a w m iesiącu urz& śniu rozpoczynam y  rok  czw arty .

B y łoby  w sk azan em u  by  w m iesiącu c z e r w c u  O gniska, 
O ddziały  i C złonkow ie (nadesła li pod adresem  R edakcji Z. N. M  
swcfje spostrzeżen ia , i życzenia  erS" do treśc i, uk ładu  i sposobu 
redagow an ia  pism a.

CZŁONKOWIE SAMORZĄDU TERYTORJa LNEGO. Celem 
u łatw ien ia  działalnośc-i K o leżanek  i K olegów  na te ren ie  sam o­
rządu  te ry to rja ln eg ó  przez w ydanie  odpow iednich in stru k cy i. 
u tw orzen ie  Sekęjji Sam orządow ców  i re je s trac ję  — prosim y ty ch  
w sz y s fk ic h ^ k tó rz , zostali członkam i jednego ze szczebli sam o­
rządowych, ab;, na  k a rtce  pocztow ej przesia li do końca czerw ca 
bieżąoSjśS ro k u  pod adrbśem  O kręgu Zw. N. P .: nazw isko, imię, 
c h a ra k te r  s łu ż b o w w  m iejsce zam ieszkania. ]ioczta. pow iat. Oraz 
wymierucjOkhórega) śzczebła^am orząćlO w etgo jest członkiem . (Np. 
członek R ad y  G rom adzkiej, członek R ad y  G m innej, albo członek 
R ad y  »G rom adzkiej, ;'czdofie.k Z arządu  G m innego, albo ław nik 
Z arządu Miejskiegso i t. p.).

NADSYŁAJCIE SPRAWOZDANIA Z UROCZYSTOŚCI ŻA­
ŁOBNYCH. W  całym  k ra ju  ludność w yraża  swój g łęboki ból po 
Stracie ukochanego  Marszalka Józefa P iłsudskiego urządzaniem  
różnych  uroczystości- ja k  nabożeństw, akaJem ij, fundacyj, po­
chodów i t. p.

Zwracamy się do kon:i(j(re;k o rgan izacy jn y ch  O gnisk i O ddzia­
łów, aby z urządzanych uroczystości przesiały d o ip k r . Zw. N. P. 
K raków . R y n ek  głą*d8 — .-szczegółowe sprawozdania dołączając 
afisze, programy, fotografje i odpisy uchwał. ^R ów nież prosim y 
K oleżanki i K olegów , z k tó ry ch  in ic ja tyw y , czy też przy  w spó ł­
udziale ^zko ła .) w  m iejscow ości Ich prajcy b y ła  w yrażona^żałoba  
p o . śmió'F$r,< M arszalka przesła li w prost do O kręgu spraw ozdania , 
uchw ały , afisze, fo to g rafje  i t. p.. k tó re b y  m ogły  zobrazow ać n a ­
s tro je  tam tejsze j ludności na w ieść o strasznym  ciosie. Zarząd 
Okręgu uporządkuje sprawozdania i załączniki powiatam i, oprawi 
w  teczki i odda do Archiwum akt dawnych m iasta Krakowa, 
w k tórem  grom adzi s ię iw szclk ie  m a ta rja ły  zw iązane z u ro czy sto ­
śc iam i pogrzebow em i M arszałka.

G dyby^S zan . K oledzy i K ołeżhnki byli w  posiadaniu  d o k u ­
m entów . fotogąafij. zapisków, wspomnień z m iejscowości w woj. 
K ra.kow skiem . w których ś. p. Marszałek przebywał lub by ł 
w k o n tak c ie  prosim y o przysłanie odpisów i odbitek fotograficz­
nych z podaniem  dokłaclnem  źródła  i d a ty  pod ad resem ’,1Okręgu. 
W szelkie m a te r ja h  należy  p rzesy łać  do końca czerw ca 1985 r.
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GDZIE POW INNY ZGŁASZAĆ SIĘ WYCIECZKI SZKOLNE 
W KRAKOWIE? D yroko jaćO kr. Ko$f-T?arć&twowyoh oraz ku ra- 
to rju m  5®kolŚe p roszą  o ogilofflraiie n astęp u jąceg o  K^wnm.ka-tu:

..W ycieczki m łodzieży .Szkolnej nap ły w ają  dcn.'Krakowra. n fgs 
m ai żyw iołow o celem złożenia hołdu p. M ars sa lk o  w-i P iłsu d ­
skiem u i w zięcia u d z ia łu  w  sypan iu  kt^& a na:S(?wińcu. W ycieczki 
•tjfckprzyjeżdżają p rzew ażnie  bez zg ło ^ e liia . r p  pow oduje, że .nie 
w szystk ie  mog*!' uzyskać nocleg c Im dynkaoti szkolnych i od je­
chać w przew idyw anym  term inie.

W obec teg o  w zyw a sręć o rgan iza to rów  w y a jB z k i z prośbą, 
aby  p rzybyw ali do K urkow a 0 ile możmgśOi w  m iesiącnehyw aka- 
cy jnych  i pow akacy jnych  w dnie pow szednie po uprzedniem  zgło­
szeniu w ycieczek:

1) W  sprawne noclegów  w szkołach k rak o w sk ich  należy  
zg-ftifcaąć -jsif?! do k ierow nika szko l\ p. EranoiSzka T ęjm uiśkieg® . 
P k ó  M atejki 11. telefon 155-f>9.

2)^W ?spra.wie złożenia hołdu ś. p. M arśW k.Owr. w  k rypcie  
św. Ęfeonarda w K ated rze  W aw elskiej j sypan ia  K (fg?Jr 'na  So- 
wiiicu należy  się zw rara i do k o m ite tu  s \p a n ia  Ko[»oa„ul. Lubicz

W Olodkiewiczów), telefon nr. 119-1 Id.
P o n ad to ' należy  na  stac jach  w yjazdow ych u  -zawiadowcy 

stac ji zgłosić na 48 godzin przed  w yjazdem  dok ład n ą  ilość 
m iejsc, gglziii®, i d a tę  w yjazdu ja k  rów nież godzinę i da tę  
zam ierzonego w yjazdu pow rotnego  z K rakow a.

N Bzffłoszono w  pow yższym  term inie  w yjazdy  w ycieczek na 
stitojaoh w yjazdow ych. nie będą m ogły być przez zarząd  kolei 
przyjm ow any i do p rzejazdu  dopusżęzanG.

W reszcie po przyjaździe do K rakow a na leży  o g ła s z a ć  n a ­
tychm iast w biurach  in fo rm acy jnych  kolejow ych na  dw orcu 
kolejow ym  w- K rakow ie sw ój przyjazd i odjitó® z podaniem  
godziny  odjazdu i'.ilości uczestników .

N ależy słię-spodziewać, że pp. o rg an iza to rzy  w yhieczok szk o l­
nych, w z^rjtzjumieniu dobra m łodzież)' tudzież z uw agi na ko.niecz- 
nośd- u n ik n ięc ia  trudności, jak ie  m ogą n ap o tk ać  p rzy jeżdżające  

Ido K rak o w a  b ^ łtg lo s z e n i .i  w \c ieczek . z&stOśmjąEię do podanych  
w skazów ek, ze w zględu na wielki napiyw  osób d o rp łjrc h  i zw ią­
zane z tein  trudności o rganizacyjno , zwłaszcza- we dnie św iąteczne.

P o n ad to  zw rócą profesorow ie o rg an izu jący  wyciiĘhzki spe­
c ja ln ą ; mwa-gę na to , a b \ nic przyjm ow ać zgii^zeńjżiiozaii k la s  
n iż ^ r ^ h  i m y c z n ic  słabych . k tó rzy  zWlaśzCza w  okresip, upal&w 
nie zniosą t r udów w ycieczki.

GDZIE NALEŻY KIEROWAĆ ZGŁOSZENIA MASOWYCH 
WYCIECZEK KOLEJOWYCH? Na sk u tek  j SBjH|  T & ynników  
rządow ych zosta ła  u tw orzona w Polsce yLlg'a P op ieran ia  T u ry ­
s ty k i" . jako  stow arzyszenie  o c h a r a k te r ^  społecznym , m ające  
na ctelu stw ;u |^m ie Odpowiednich w arunków  sp rzy ja jących  roz­
wojowi turystyki^(irJiz  popieran ie i iiijójowiitfiie ws-zfelkich pdezv- 
liaii tu rysty ijk ry ch .
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Liga P o p ieran ia  T u ry sty k i pOSiada Swe D elegatu ry  u tw o­
rzone w ggjf dzibach p^& Gzególnych D yrekcy j ^© kręgowych Kolei 
P aństw ow ych . pMu. tein będą pcfcwólywane do życia O ddziały 
i K o ła  lokalne  w  mią^ę rozw oju działalności Ligi.

M iędzy innem i zosta ła  w  o sta tn ich  dniach ińaja  b. r. u tw o­
rzona .D elegatura Ligi E opieran ia  T u ry s ty k i w K rakow ie na ezele 
z rPj? Inż. Józ.afCun W olkanow skim . d y rek to rem  Kolei P ań s tw o ­
w ych, jak o  przew odniczącym  oraz pp. pu łk . T adeuszem  T om a­
szew skim . szefem sztabu  L). O. K. V. dr. Augusteni|tC l.iaiiem , 
w icedyrek to rem  Kolei PaństwOj&MSih jako  zastępcam i przew ód ni- 

-czącegń.
S e k re ta r ja t D elegatum  mieści się tym czasow o w gm achu 

D yrekcji Ok-ręgoyfęji Kolei Państw ow y .li w K rakow ie, plac Ma 
•tejki 12, pokój 14:3. II. p ię tro , telefon Kr. 139-36.

Ze w zględu n a  olbrzym i nap ły w  zgłoś/zeń w sprawiejlOrgani- 
zow ania m asow ych w ycieczek do jKrakowa., k rak o w sk a  D elega- 

y tura  Ligi pod ije do w iadom ości, że zgłoszenia^ w ycieczek niaśp- 
w yeh przew ożonych jiopularnym i pjmiąg-auii dodatkow ym i jako  
też m niejszych w ycieczek  g rupow ych  pow yżej 100 osób z miej- 
scor^pŁci leżących  w okręgu  D yrekcji k rakow sk ie j należy k ie ro ­
w ać do D eleg a tu ry  Ligi P o p ieran ia  T u ry s ty k i w K rakow i^- pod 
powy-rej podanjm i adresem .

Do uruchom i.enia pociągu  nadzw yczajnego  za ulgow ą op ła tą , 
p o trzeb n a  je s t ilość najm niej 500 osób; przyczem  zniżka w aha 
>sffi zależnie od odległośoi m iędzy 60 a 80 p rocen t, zaś przy 
w ycieczkach  grupow ych pow y /e j 10 osób zniżka wyruHRiO proc. 
n a  podstaw ie  zaśw iadczeń w ydanych  przez D elegatu rę  Li-gi za 
pisem nem  zgłoszeniem  z dołączeniem  im iennej lis ty  uezestu ików  
w ycieczki g rup o w ej w dw óch egzem plarzach, po tw ierdzonej, pie­
częcią i podpisem  organizacji, stow arzyszen ia , in sty tuc ji społecz­
nej lub państw ow ej, lub u rzędu  organ izu jącego  w ypieczkę.

P rzy  w ydaw aniu  zaśw iadczeń p ob ierana  jept o p ła ta  na rzecz 
L igi P o p ieran ia  T u ry s ty k i w  w ysokości 10 g roszy  od osoby, 
licząc pełne dziesiątk i. Poza tem  podaje  się do w iadom ości, że 
w szelkie sp raw y  odnośnie zak w aterow an ia , w yżyw ienia, p rze­
w ozu au tobusam i na  Sow iniec należy  k ierow ać do W  .'działu 
W ykonaw czego K om ite tu  B udow y K opca im. Jó zefa  P iłsudsk iego  
w K rakow ie. Lubicz 4 (pałac W ołodkiew iczów ), telefon 119-13.

HOTELIK. Ze w zględu na liczny' nap ływ  nauczycielsk ich  
w ycieczek do K rak o w a schronisko nasze noclegow e rozszerzy-; 
liśmy do 60 m iejsc. Łóżko z pojścielą p ierw sza noc 1.50 zł., każd a  
następna 1 zl. L iczniejsze w ycieczki m uspą się zgłaszaą; p rzy ­
najm niej na. k ilka dni naprzód . Z aw iadam iam y, że w ho teliku  
m oże znaleźna um ieszczenie N auczycielstw o i jego rodziny^ n a to ­
m iast w ycieczek szkolnych ani nie p rzy jm u jem y(.•'< ani się niemi 
z b rak u  ludzi i lokalów  noclegow ych zajm ow ać nie możemy.



Pom oc doraźna
przy Okręgu Związku N. P. Kraków

Zarząd „Pom ocy D o raźn e j" , chcąc w y d a tn jg  podnieść zasiłek  
pośm iertny , uchw alił s ta rać  się na  te re n itS lk rę g u  o zyskanie  
liw ie najw iffie j członków  gej potrzebnej.- i p o ż ^ p ^ z n e j1.7 in sty tu c ji, 
n ad to  podnieść w k ładk i &io-nkoWskie nieznaczni*^ bo z 65 gr. 
n a  1 zl. od jęclneg'0 w y p ad k u  śmierc-i, co umożliwi bardzo  znaczne 
podniesienie zasiłku z 200 zł. na 320 zł., oraz uregadow ae wpi- 
sow eH znosząc rów oocztónie .jednorazow ą opła tę  n a  fundusz za- 
pasow y.

Z dniem  1-go czerw ca 1935 r. w chodzą w życie uchw alone 
zm iany regulam inu. Cętem zaznajom ienia się z niem i w szystk ich  
członków  jp,Pomocy D oraźnej" , podajem y najw ażn iejsze przepisy: 

.,Członkiem  p o m o c y  D orażtw j" może być każd y  członek 
Zw iązku, k tó ry  ubezpieczyć m oże najbliższą ćodzihe (jióna. mąż) 
dgj ÓU ro k u  ż\'?;i';u

N ow ow 'śtępująoy ,członek  wąda^ni wypisowe zależnie od w ieku: 
do lat. 40 zl. 3, do la t oO zl. 6, do la t 55 zł. 10. do lat. 60 zł. 20: 

Członkow ie rodzin o p łaca ją  w pisow e o 50% w yższe, f&zyli 
zł. 4.50, zl. 9, zł. 1®? zł. 30 zależnie od  w ieku;

W k ład k a  'członkow ska od jednego  w ypadku  śnufcrci w ynosi 
l r z l .  d la WSZy.stkicn:

Z asiłek  pośm iertny  '■ w ynosi obecnie zl. 320 podndsząc sję 
au tom atyczn ie : w zg lędn ie -obn iża jąc  zaieżnie od ilo fęi członków ;

K ażdy członek obowiązany jest usilnie zyskiw ać nowych  
członków , a to  ze^-wzglffdn na dobro in sty tu c ji:

Jeżeli członek zm arł przed upływem  2 m iesięcy należenia  
do ..Pom ocy D oraźuaj". nie może rodzina jego żądać w ypłaty  
zasil ku pośm iertnego;

Zasiłek p ośm iertn i w ypłaca „‘Pom oc D oraźna" natyc hm iast 
członkom  rodziny  zmarłego:/' pó złożeniu: dow odu śm ierci, legi- 
Tyn.iajdji zm arłego  („Pom ocy D oraźnej") i za/świadczenia O gniska, 
do k tó reg o  zm arły  należał;

Jeżeli członek w 14 dni pil- powdórnem przypoinniejun nie 
uiści w k ładk i członkow skiej, zostan ie  z „Pomoc-y D o raźn e j"  w y- 
kreślony".

Zapiski bibljograficzne.
SZKOŁA W ŻYCIU CODZIENNEM.

Ł.jtNakładem ..Naszej Księgarni" u k a z a ła ' śię pod pov, yższym  
ty tu łem  książka  dwóch au to rek ; J . L e ch f óc - k f f e  j i Ił. U k  1 e j-
s k i d -j.

K siążka ta . jak  m ów ią we w stępie au to rk i,P jest pośw ięooiW  
w szystkim  nauczycielom  w Polsce i w śzystk im  tym . k tó rzy  in te ­
resu ją  się spraw am i ośw iatę oraz w ychow ania. K siążka
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J. Lechickiej i M. Uklejsktej p ra ln io  służyć t emu ('uid^.fórfęinu 
żyjciu szkolnem u, które1 pozornie je s t ta k  jedirófctajne. i szare, 
lecz w rzeczyw istości g t f i  r o l ę  praw dziw ej czarodziejsk iej' kuźni, 
w ychow ującej ch a rak te ry . k sz ta łtu jące j umys ł y : ąerca m łodego 
pokolenia.

A utorki Stanęły na  g runcie  p rak ty czn e j ped&gogji: o& aw iają  
j k  w szygtkie sy tuac jo^  k tó re  stw arza życie i prłtea szkoły i (lążą 
-d“  podania  k o n k re tn y ch  rozw iązań tych  trudności, jak ie  n apo­
ty k a  nauczy ciel i v, yohowawt a. Poglądy , w ypow iadane przez 
a u to rk i oraz t e z a  przez nie w ysuw ane, św iaaSzą^jiiiety lko• o g łę ­
bokiej, fachow ej wiedzy' pedagogieznoj iBfruGwłwnem naunow eiii 
i)rzSB?M)w aniu . lecz są również dowodem  szożłirego, i^alm?g‘b 
u sto su n k o w an ia  się do t emal u.  rra g n ie n ie m  au to rek  j e s t  slu- 
żęfire postępow i, dobru szkoiv  i dobru ifih>d'/S'/.v. A utork i nigdy' 
nie teo re tyzu ją , nie staw iają  pięl nycli. lecz niarfealnych żądań; 

Kafein książk i je s t dać wskazówki  k o n k re tn e , więc możliwe do 
w cielan ia w życie prżfcz in te ligen tnego  i fifhlanegi) -.wojej pracy 
IiauCrłćóiela — w ychow aw cę.

W  tym  duelm  au to rk i om aw iają  zagadnien iąS iiauczania. w 
K jh<)w aniajkksperyiftentów  d y d ak ty czn y ch  i pedagogicznych , oraz 
k reślą  sy lw e tk ę  duchow ą w spółczesnego nauczy cielą. — w ycho­
w aw cy.

„Szkoła w życiu codziennem “ om awia zagadnien ia, zw iązane 
a a  szkolnictw em , zarów no pewszcChneni, ja k  śródniem . A utork i 
wyr$zły z tego  ^ s a d u ic ż g g o  założenia, że dzisie jsza  szkoła po 
w inna swój w pływ  kształcący ' i w ychow aw czy w yw ięm ć przede- 
w szy S k iem  przez dobre nauczanie. P zlasŁo 'stanow i pew ną sy n te ­
tyczna- całość “duchow ą; każde przeżycie w yw ołu je [reakcję  całej 
jego rozwujajaJŁj się psychiki. R zt^zą wy&howawreijj je s t u trz y ­
m ań ią-' p roporc ji i d o s ta ro z e m e ' n ia te rja łu  do przeżyć z poszcze­

g ó ln y c h  dziedzin żarcia. W ychow anie jest w łaściw ie jedno. T ak  
zw ai®  wychowra,riie eśtc tyczne , m oralne, obyw ate isigg  — są to 
w rzeezyw istości składowe elem enty jednego , in teg ra ln eg o  w y­
chow ania . k tóregSJ ostatecznym  celem  jest stw orzenie praw dzi­
wego C złow ieka - O byw atela.

Mówiąc o narfczyćm łu i jego p racy , a k to rk i podkreśla ją , ż© 
p raca  w szkole zależy przfcd(Wszyl§tkierti od Msgo, jacy  ludzie 
w niej m łodzież uczą i W ychowują. Pom iędzy  bogactw dm  igglębią 
życla; nauczyciela , a k u ltu rą tp a łeg o  spoiacze»sjfcVa, zaołiodzi śoasla 
zależność. Światły', m ający  odpow iednie w a ru n k i -ogólnego? i za­
w odow ego doskonalen ia  się. nauczyćffil - w ychow aw ca m łodzieży, 
należycie cen iony  przez społeczeństw o — to o sto ja  duchow a k u ltu ­
ralnego  i m oralnego poziom u „całegói n a rodu".

W  pier.yyszym dzia lS ksdążk i („O nauczan iu") są  żywo i o ry ­
g inaln ie  om ówione w spółczesne m etody nauczan ia  (m etoda dysku  
;syjną>,' lab o ra to ry jn a , w ykładow a, m etoda p rą c y  pod-1 kierunkiejn', 
t, zw .jfra ie to d a  m iyszaiut") o .raa  rozk ład  m a te rja łu  ijjpukow.ego 
i wdaściwa ocena w yników  nauczania.



173

W  drugim  dziale (-.0 wyo.hjb.wanB"). zanąlizow am óprob lem y 
•rogiihuninu a z k o ln e g g  gdćlziu- w ychow aw czych, k a r t in d y w idua l­
n y ch . oraz arkuSjTów obserw acyjnych . W iele uw agi au to rk i po­
św ięciły  m & ltadhanie w ażnej kw estji Ogólnej a tm osfery  szkoły.

T rzec i-dzia ł om aw ia w spółpracę Szkoły z organiz&jflami ifdo- 
dzieży, S&nnorząd s z k o li .\ . harcerstw o  sdjraż P rzed n ia . P.rzvspo- 
•sohieiiio W ojskow e o tć .jB j

D ział czw arty  (.,0  Crksperytnepcie. w życiu szkolnym ’1), jest 
pośw iecony wycSgęzkpni i kółkom  naukow ym , osiedlom  •szk.olnynir, 
p racy  na jLe.ronie świetlic., najnow szym  e l^ jm ry  m entalnym  m e­
todom  w ychow ania oraz zagadnieniu  w spółirracy dom u ze szkolą.

[książkę, zam yka rozdział, pośw ięcony nauczycielow i: są  tu  
•om ówione*-kierunki sam okształcen ia  się nauczyciela  oraz o rg a ­
nizacji. zarów no p racy , jak  i odpoczynku nauozyS S s.tw a.

Dołączona, b ib ljn g rafja  w skazu je  n a ,d v a ż n ^ sz S  dzieła, k tó re  
m ogą dużyć d la  dalszych sfttfljów nad zagadnien iam i, pioruszo- 
liemi -w kmiażc e*.Sa

„S zko ła  w życiu codzietm em 11 L. Ląohicddej i M. F k łe jsk ie j 
po w in n a  K ta ć  sję praw dziw em  vade - megjnn dla każdego  
nauczyciela  - w ychow aw cy, dążąóeg’0 do pogłębienia whrsnagO 
pi-zygotow ania zaw odow ego oraz do ciąg łego  tw órczego d o sko ­
n a len ia  m etod sw ojej pracy.

KOLEŻANKOM I KOLEGOM, ORAZ WSZYSTKIM NASZYM 
PRZYJACIOŁOM ŻYCZYMY JAK NAJMILSZEGO SPĘDZENIA  
W AKACYJ.

R E D A  K C J  A :

W ŁADYSŁAW  SIEŃKO
K ie ro w n ik ,  r e d a k c j i  i s p r a w y  s p o ł e c z n e

Dr. MARJAN G L U T H
s p r a w y  d y d a k t y c z n o  - p e d a g o g i c z n e

FRANCISZEK INGLOT
s p r a w y  p r a w n o - s ł u ż b o w e

ROMAN 3E R K O W S K I
s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e

HENRYK SCHLENKER
s p r a w y  g o s p o d a r c z e  i re c  a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y

O G Ł O S Z E N I A  N A  O K Ł A D C E :

C a ł a  s t r o n a  160 Z ł ,  p ó ł  s t r .  90  Z ł ,  lj4 s tr .  50  Z ł  Yfl 30  Z ł ,  !/ i 6 s t r * 17 Z ł .
3 - k r o t n i e  10 ° / 0 t a n i e j .

O g ł o s z e n i a  w  t e k ś c i e  d r o ż s z e  o 20°/o*

Cena oddzi sinego zeszytu 50 gr.

W y d a w c a  : Z a r z ą d  O k r ę g u  K r a k o w s k i e g o  Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o la k .



Spis treści Z. N. P. za rok 1934—35.
(obok tytułu liczba oznacza stronicę)

Artykuły :
A larm  o R zk o lę  Śp.
Część pedagog. /.N P. — 114.
KurSy ko respondency jne  93.

ESTa froncie w alki o szkolę 49.
O cena pracy 3.
O dpow iedzialność 115.
O slh la  już ziemia 67.
Praca społeczno - ośw iatow a 157.
Prelim inarz budżetow y R. P. —  60.
P ro filak ty k a  ozy rep resja  147.
P rzed  now em  ju trem  145.
Przgcl polcffiZeniem 
P rzek leństw o  bezrobocia 150.
P rz y m u s 'c z y  obow iązek 81.
S. Ó .* |i  —  1.
S y tu ac ja  gospodarcza szkó l Gii&S 
Szkolnictw o d o ksz ta łca jące  73.

Bibljografja :
B ednarz: P ia c a  i w ezasj naucz. 64.
L ech icka  - U klejska: Szkoła w życiu códziennem  171. 
R ow id: Je d n o s tk a  a  społeczeństw o 15.
R ow id: Środow isko w ychow aw cze 64.
R ow id: Szkoła tw órcza 15.

Czasopisma :
C how anna 16.

Inne :
D elegacja O kręgu w K urato rjum  13 .y '
D elegacja  O kręgu w M inisterstw ie 12.
F o tó g ra f ja  KuiSu /  r. 1913 — 1+tfS 
K om isja P edagog iczna  —  1.37.
K onkurs P łom yka i P łom yczka 80.



Pedagogiczne
N au k a  g ram a ty k i w sz. p. 83.
N au k a  języ k a  w  sz. p. 152.
P rzed  now em  etapem  życia  155.

P raw n o  - służbow e :

A u tom atyczne p rzegrupow anie  69.
Budżet, szkolny  w sądzie 123.
D odatek  m ieszkaniow yŁ>mężatek 57. 72, 125. 
D z ia ła ln o ^  n iepodleg łościow a 110, 161. 
E m ery tu ra  naucz, tym czasow , 10, 40.
G run t d la  szkoły  i k ierow nika  42.
K oszty  przen iesien ia  now e p rzep isy  38, 162. 
K oszty  prze jazdu  do badan ia  lekarsk iego  9. 
N ieobecndśń w służbie 55.
Ojjena p ra c y  105.
P obory  podczaK  ćwiczeń w ojskow ych 111. 
P rzekroczenie  term inu  zw ro tu  kdgjzjów 9. 
P rzen iesien ia  służbow e 102.
Przepisy d la  em erytów  39.
Rażly Szkolne 41.
Służba w ojskow a zaliczona podw ójnie 127. 
S łużba w ojskow a i je j zaliczenie 71.
S tan pozasiużbow y 11.
W idm o dalszej redukcji 164.
Z ajęcia ubocznej nauczjm ieli 62.
Z aliczalność służby  zaborczej 8.
ZaliczaJność do em ery tu ry  160.
Zaliczka na budow ę dom u 10.
Zaliczenie służby bez m a tu ry  110. 
Z aszeregow anie 8, 6-jSn 
Zw olnienie ze służby 98.

K om unikaty :

B ursa 14, 134.
E|,:zSiuiny p rak ty czn e  76.
F undusz  im. ś. p. J . Sm ulikow skiego 63. 
K ursy W. K. N. —  14, 45. 48, 137.
K u rsy  języ k a  i h istorji 112.
K urs ]Vedag. i ta te rn ic tw a  141.
L eg itym acje  członkow skie 75.
M ałopolski Zw iązek T ea trów  46.
N ależytość za pism o okręgow e 14, 62.
Pism o okręgow e 2, 75.
Pom oc D oraźna 77H 139, 171. 

jj -Spraw ozdania z u roczystości 63.
W pisy  do szkoły  głuchoniem ych 122.
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Ś. p. Marszałek Józef Piłsudski 129. 

N ek ro lo g i:

Ś. p. B ronow ski F r. 142.
Ś. p. D ornia W ładysław  127.
Ś. p. F y d ó w n a M arja 1 lllŁ 
Ś. p. K ab u ra  Jam 111.
S p. K lim ek A ntoni 127.
Ś. p. Święch W lad csław  143.
Ś. p. T ulecka A. ‘.148.

Organizacyjne :

A kadem ja żałobna 1S?>..
N auczycielstw o opuszcza szeregi 63.
P o sa d z e n ie  Zm.iy.ąduuOkręgOwiSgy) 44.
Spraw ozdanioE : działalności O-CTągu 17 
Z grom adzenie Oki^g-dwe 44.
O gniska iigM dziaiy: Biała. 1136, B obow a; l i ^ 1, -Bochnia 1,69, 

'Brzesko 1136, ( 'h rzanów  .118, Diffeica 14.1. G orlice 118- M l, 
K rak ó w  - M iasto K raków  Podm iejski 122. K r a k ó w - 
Pow iat 109. 118. K rzeszow ice 118, M szana D olna 136, 
N ow y Sągz 110, N ow y T arg ' 118, 166, Tarnów  118, 
Tuc hów 136, W a d o w ic  118.

„SKALNEON“, prof. IM  T. Skalsk i i Ska, K-i-aków, A leja 
K rasińsk iego  —  w ytw arza  lek a rs tw a : K i i łlj tsdat on |=®Jre |< iicla-ton, 
L ijodato.n‘ i maści- %% i jo d a to n ic ifa  'różne 'o lioroby).

Z apy tan ia  o le k a rp w lr  z podaniem  opisu choroby  do A dm i­
n is trac ji Z. N. P.



Urządzenia gabinetów i pracowni
przyrodniczych, chem icznych i fizykalnych

w edłu g  P o ra d n ik o  M in is f . W . R. i O . P.

Pom oce szkolne w łasnej wytwórni 
S z k ł o  l a b o r a t o r y j n e  — M i k r o s k o p y  — C h e m i k a l j a

d o s ta rc z a  ze  sk ład ó w :

Dypl.  i n ż .  C h e m .  A .  B u c h n e r ,  K r a k ó w
Dolnych M łynów  9 (róg Rajskiej), Telefony 176-10, 108-76

I Pan też a ' .u\
powinien posiadać najn«j\% " r  1 ^ 4 .

4-lampowy odbiornik j y* \
p h i o p s  JiiN ioi
za cenę z8. 255. Nasz systen .................iifffll*
ratalny ułatwia Panu kupno : 
gdyż wpłacając przy odbiorzi BMgjiKWjpdł ta ig l 
jedynie zl. 30, reszta płatna J E jg g C a ja  . J  |R5ę{ 
w 9 równych ratach jł tS S K y JW F ig : |§1S

tylko *1. miesięcznie j||||f
Demonstrujemy bez obawia 1 / ^  J  3  U H  
ztku kupna. — Do nabycia <•—- ra]E- U H ]
«l. -.St w największym ła- * W  
firycanym Składzie radjn — ~ -^ r  
gramofonów KR AKÓ W  J r

The Krischer, Florjańska 0 .

PATEFONY
m odel 1935

n a d eszły  i są  ju ż  u nas  
do n a b yc ia  p o  n i s k i c h  
c e n a c h  i na w y ją tk o w o  
d o g o d n y c h  w aru n k ach  
k re d y to w y c h , g d yż  w p ła ­
c a ją c  ty lk o  ŻI16”—, o trz y ­
m uje  się  p ie rw sz o rzę d n y  
p a te fo n  2 -sp lrężyn ow y n a j­
lep sze j m ark i ze sc h o w ­
kiem  na p ły ty  o raz  12  p ły t  
do' w y b o ru j re sz ta  p ła tn a  
je s t  w  9  ró w n yc h  ra tach  
po ' zł 16 ’—  m iesięczn ie . 
P o z a te m  d o d a je m y  p ię k ­
n y  a lb um  n a ' 12  p ły t  i 2 00  
ig ieł n a jle p sz y ch  darm o. 
K o rz y s ta jc ie  zatem  z o b e ­
cnej ó k az ji i ku p u jc ie  dziś  
je sz c ze  a p a ra t w  n a jw ię k ­
s z e j  jfitm ife w  K ra k o w ie

T H E  KRISCHER
Floriańska 9

B A R - R E S T A U R A C J A  ;

.POD RATUSZEM'
C o d z ien n ie  w iec zo rem  K O N C E R T  m uzyki ja z z  - b a n d o w e j

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 30
(obok Związku Naucz. Polsk. — Telefon 129-22);



N A W O Z Y  P O M O C N I C Z E  O G R O D O W E
CHORZÓW i TESP
N A R Z Ę D Z I A  O G R O D N I C Z E

EMIL FREEOE
K r a k ó w  uL Lubicz 3 0 / 3 8  i Sukiennice 1 5 / 1 6

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Kapijcic towary w fir­
mach ogłaszających tlą 
w > m c f li  p i i iu i a  
i w  własnym Interesie 
ty lijc ic  przyznanego 
■ > n y «  Czytelnikom 
rabatu, powołując się 
ua ofłw iefllc w Z H P.

Ogłaszamy tylko solidne i pewne 
Firmy handlowe i przemysłowe.

I R o k  z a ł o ż e n i *  1 7 1 6

Księgarnia D. E. Friedieina
N ajsta rsza  księg arn ia  w  P o lsce

I  Kraków, Rynek Gf. 17
K iią ik i  azkolne. B eletijritjrka. Ż oznalc 
m ód. W y d aw n ic tw a  d la  dz ieci i m ło­
dzieży . S k ł a d  i w ypożyczaln i*  nut.

Najizybin dosUwa wydawsirtw zajrantaiyd).

Z ak ład y  G raficzne „S T Y L ” , K raków . K rupnicza  6 . T e le f .l 11-02.


